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Piotrków — Tomaszów - sobota 28 września 1935 r. 


NNIK NAŃ 


Po komitecie pieciu—Komitet trzynastu 


zajmie się zatargiem włosko-abisyńskim 
W razie braku gjedmomyślmości „„cuośma Iecgealma** 


GENEWA. Dzisiejsze posiedzenie 
Rady Ligi Narodów odbyło się we- 
dłe ustalonych zgóry formułek, we- 
dle skrupulatnej reżyserji. 

Rada Ligi Narodów zebrała się 
w przeypelnionej Sali. Ambasador de 
Madłartaga odczytał znany już ra- 
port komitetu pięciu o nieudania 
się wysitków koncyljacyjnych—ma- 
stąpiły krótkie deklaracje i wresz- 
cie uchwała o przekazaniu sprawy 
nowemu komitetowi 13-tu (bez u- 
działu stron bezpośrednio zaintere- 
sowanych) przy utrzymaniu komi- 
tefu pięciu — dla ewentualnej dal- 
szej akcji o ileby była możliwą. 

Dwa dni ustalano tę procedure. 
Jeszcze dziś rano w ciągu godzimy 
omawiana była ona na potifnem po- 
siedzeniu Rady Ligi, bez udziału 
przedstawiciela Włoch, który nia 
wziął również udziału w południo- 
wem posiedzeniu Rady, matomiast 
pezy stole narad zasiadł min. Tecła 
Hawaniato i prof. Joze z delegacji 
Abisynji. 

Rata postanowiła swej sesji nie 
zamykać, lecz ją tylko zawiesić, aby 
w razie potrzeby mogła się zebrać 
natychmiast. 

Min. Kden złożył deklarację, z 
której zdawało się wynikać, że rządy 
mocarstw, niezależnie od prowa- 
dzemia przez Radę Ligi akcji, roz- 
ważą, czy będzie można podjąć jesz- 
cze inne kroki natury pokcjowej. 

Po posiedzeniu, z kół delegacji an- 
gielskiej zaprzeczono tej interpreta- 
cji oświadczenia Edena w formie 
kategorycznej. Koła te interpretują 

„deklarację Bdema jako zapowiedź 
dalszej akcji Rady Łńgi, poza przy- 
gotowaniem przez komitet 13-tu ra- 
powtu i zaleceń lub póza wprowa- 
dzeniem koncyljacji przez komitet 


pięciu. (Co do możliwości podobnej 
dalszej akcji Rady Ligi wskazują 


ze strony angielskiej przedewszyst- 
kiem na żądanie Abisynji wysła- 
nia obserwatorów na teren pogra- 
niezny etjopsko - abisyński, co sta- 
nowić może pierwszy krok Radv, 
podjęty w toku przygotowywania ra 
portu i zaleceń. Dalszym krokiem 
może być również zarządzenie przez 
Radę pewnych środków prewencyj- 
nych, jak np. zakaz wywozu do 
Włoch surowców i półfabrykatów, 
niezbędnych dla przemysłu wojen- 
nego. 

Co do prac komitetu 13-im, to sy- 
iuacja nie rokuje wiele powodzenia 
wymaganej przez Radę jednomyśl- 
ności, aby ewentualne zalecenia mo- 
gły być wprowadzone w życie. Brak 


jednomyślności miałby jako skutek | 
7 pak | 


przewidzianą wa rt. 15 Alinea 
tu wojnę legalną, 

Uporczywie powławzano tu dziś 
wieczorem pozłoskę o odbyciu już 
wezoryzj (ajnych rokowań francu- 
sko-włóskich ra temat wzajemnych 
ustępstw w Afryce. 

LONDYN. Agencja Reniera do- 
mosi z Genewy, że w czasie tajnego 


posiedzenia  Rądy Ligi psc 
Z.8.R.R., Rumunji i Tarcji AB | 
zastrzeżenia w sprawie propożycyj 
komitetu pięciu. 

LONDYN. — W Foreign Office 
wręczono ambasadorowi francuskie- 
mu Corbin odpowiedź rządu brytyj- 
skiego na prośbę Francji o informa- 
cje, dotyczące stanowiska, jakie za- 
jęłaby Wielka Brytanja na wypadek 
agresji w Europie. Tekst odpowie- 
dzi ogłoszony będzie na początku 
przyszłego tygodnia. 

LONDYN. — Przemawiając dziś 
w Londynie, Winston Churchil o- 
świadczył m. in.; „Ubolewam nad 
wypadkami, które zdają się oddalać 
naszych kolegów i dawnych sojusz- 
ników włoskich od grupy wielkich 
mocarstw, starających się przywró- 
cić harmonję w rodzinie. europej- 
skiej. Sądzę, że eałe imperjum bry- 
tyjskie jest gotowe poprzeć rząd, ce- 
iem podtrzymania autorytetu DLigij 
Narodów. 

Churchill dodał, że prowadzone na 
szeroka skałę i z niezwykła szybko- 
ścią zbrojenia niemieckie stanowią 
najbardziej zatrważający fakt dla 
całego świata. 

PARYŻ. — „Le Temps" donosi z 


MORAWSKA OSTRAWA. W o- 
statnich dniach na kopalni „Barba- 
ra* w Karwinie zwolniono 19 górni- 
ków, przyznających się do polskości. 
Ogółem w dniach od 20 do 23 wrześ- 
nia na Śląsku zaolżańskim zwolnio- 
no ponad 100 robotników narodowo- 
ści polskiej. 

MORAWSKA OSTRAWA. — W 
związku z zakazem urządzenia Uuro- 
czystości ku czci Ś. p. Żwirki i Wi- 
gury w Cierlicku, władze czeskie wy- 
dały obecnie zakaz wszelkich zebrań 
i zgromadzeń, jak również zbierania 
się na publicznych miejscach w Cier- 
licku Górnem i Dolnem. Zarządzenie 
to równa się ogłoszeniu stanu wyjąt- 
kowego. 

MORAWSKA OSTRAWA. 


„Moraw- 


Marsylji, że na pokładzie parowca 


„Chenonceaux* przybył tam dyrek- 
tor francuskiej kolei w Abisynji Sev- 
gent. Dyrektor Sergent udaje się do 
Paryża, celem omówienia z kompe- 
tentnemi czynnikami sprawy zarzą- 
dzeń ochronnych linji kolejowej na 
wypadek wojny. M. in. ma zapaść 
decyzja, czy dla ochrony linji użyte 
będą wojska francuskie, czy też neu- 
tralne. 


LONDYN. — Angielskie linje o- 
krętowe, utrzymujące komunikację 
z Dalekim Wschodem zamierzają po- 
wziąć wspólne postanowienie, iż pa- 
rowce należące do nich będą udawa- 
ły się na miejsce przeznaczenia nie 
przez kanał Suezki, lecz drogą okręż- 
ną na przylądek Dobrej Nadziei. 
„Daily Telegraph" tłomaczy to po- 
stanowienie wysokością stawek ubez 
pieczeniowych przeciwkję” ryzyku 
wojny. 

WASZYNGTON. Prezydent Roo- 
seyelt wydał na podstawie nowezó 
prawa o neutralności dekret, regulu- 
jący wwóz i wywóz materjału wo- 
jennego. Wszyscy dostawcy i firmy, 
trudniące się wwozem i wywozem 
tego materjału muszą do końca listo- 
pada sporządzić listę materjałów wo- 
jennych i uzyskać jej zatwierdzenie 
przez rząd. 


sko-Sleski Dennik' donosi o odłoże- 
niu wyborów komunalnych w Cie- 
szyńskiem do wiosny z powodu ,,pa- 
nujących Łam niepokojów *. 

MORAWSKA OSTRAWA. „,Lido- 
a Nowviny'* donoszą z Pragi, że w 
związku z niepokojącemi nastroja- 
mi w Republice oraz dla „wzmoc- 
nienia autorytetu państwa* poza 
zwiększeniem liczby żandarmerji o 
500 ludzi, zwiększone będą wów- 
nież kadry policji państwowej, do 
których wejdzie 1000 nowych poli- 
cjantów. 

PRAGA. '„Poledni List* wzywa 
do zabronienia przyjazdu do Czę- 
| chosłowacji drużyny piłki nożnej z 
| Fatowie, która rozegrać ma w nies 
dzielę mecz, z neprezentacją polskich 
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MS „Piłsudski” 


Bóstwo ekranu Franciszka Gaal 


w najwspanialszym filmie, pełnym humoru, 


WERONIKA 


Cena 10 gr. Rok XVIII 


JUWY 


oraz Paul Rórbiger 


pięknych melodji 


k Aktualności Nad program 


święta o 3 p.p. Ceny miejsce zwykłe 


w Nowym Jorku 


Tysiące Polaków zuledzają polski transutlantyk 


NOWY JORK. — Przez cały dzień 
tysiące publiczności, przeważnie Po- 
iaków, zwiedzały M/S „Piłsudski. 
Za zwiedzanie pobierano 25 centów, 
z czego 10 na fundusz marynarzy, 4 
15 na fundację kościuszkowską. 

Wieczorem na pokładzie odbył się 
oficjalny bankiet z udziałem przed- 
stawicieli władz stanowych i miej- 
skich. W bankiecie wzięłi udział gu- 
bernator Lehman, prezes rady miej- 
skiej Deutsch, zastępujący nieobec- 
nego w Nowym Jorku burmistrza 
Laguardia, redaktor „Timesa Fin- 
ley, członek rady Federal Reserve 
Bank — Szymczak, dr. Bainbridge i 
inni. Przemawiali: gubernator 
Lehman, prezes Deutsch i p. Szym- 
czak ze strony amerykańskiej oraz 
minister Koc, prezydent Starzyński 
i dyr. Leszczyński — ze strony pol- 
skiej. 

Zwyczajem amerykańskim, mi- 
strzem toastów był redaktor Finley. 
Mowy cechowała niezwykła serdecz- 
ność, uznanie i podziw dla wielkiego 
skutecznego wysiłku Połski. Po ban- 
kiecie odbył się bal. 

Przemawiając na bankiecie, gu- 
bernator stanu nowojorskiego Leh- 
man oświadczył m. in.: 

„Mężczyźni i kobiety połskiego 
pochodzenia zawsze należeli do naj: 
bardziej lojalnych i oddanych oby- 
wateli naszych, przyczyniając się w 
|aiscznej mierze do rozbudowy na- 


SzykKany i prowokacje czeskie 


Zakaz zgromadzeń—Wydalanie polskich robotników— 
Jeszcze tysiąc policjantów 


drużyn w Karwimie. 

KATOWICE. — Przewodniczący 
Związku harcerstwa polskiego dr. 
Grażyński wystosował do Między- 
nardowego Biura skautowego w 
Londynie list w sprawie szykanowa- 
nia przez władze czeskie połskich 
organizacyj harcerskich. Ww liście 
tym powiedziano, że atmosfera, wy- 
tworzona przez politykę władz cze- 
skich, uniemożliwia zupełnie reali- 
zację ideałów skautingu. 

KATOWICE. W dn. 18 b. m. Si- 
było się w Chorzowie zóbranie rad 
drużynowych chorzowskiego hufca 
harcerzy, cełem  zapmotestowamia 
przeciw  prześladowamiu ludności 
połskiej przez Czechów na Śląsku 
Cieszyńskim. 


Niemieckie łodzie podwodne 


wyruszają na morze 


BERLIN. Jak podaje niemieckie 
biuro informacyjne. w dniu 27 b. m. 
rowetaje w Kiłonji pierwsza flo- 
tzdla lodzi podwodnych, której kan- 


eż Hitler nadał nazwę „Flotylli 
Wwęeddigena'", dła uczczenia pamięci 
bohaterskiego Ottona Węddigena. 


Flotylla podwodna Weddtgena skła. 
dą się z mastępujących łodzi pod- 
wodnych: U-7, U-8. U-9 U-10, U-11. 


szego stanu oraz państwa. Ale węzły, 
łączące nas, to nietylko węzły han: 
Głowe. Łączy nas również wspólnota 
ideałów i aspiracyj. Oba nasze na 
rody zdobyły niepodległość politycz= 
ną dlatego, że ukochały ideały praw- 
dziwej demokracji oraz były gotowa 
wiele poświęcić dla ich osiągnięcia, 
Dzisiaj oba narody są wołnemi repu< 
blikami, opartemi na liberalnej i de= 
mokratycznej podstawie. Polska i 
Ameryka starają się przy pomocy, 
prawa, inteligencji oraz ustalonej 
formy rządów pomagać narodom ca-i 
łego świata, celem zapewnienia ich 
bezpieczeństwa, ustalenia pokoju i 
przywrócenia dobrobytu. 

o z en 


Minister Kec 
I gen. Orlicz-Dreszer 
u Prez. Rooseveltu 


WASZYNGTON. — Charge d'af- 
faires Sokołowski przedstawił prezy 
dentowi Rooseveltowi w Białym Do 
mu ministra Koca i gen. Orlicz-Dre- 
szęra. Min. Koce wręczył prezydento= 
wi zbiór minjatur pędzła Szyka, 
przedstawiających sceny % życią 
Washingtona. 

Następnie zen. Dreszer udał się 
na cmentarz narodowy w Arlington, 
gdzie złożył wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza. Przy ceremonii 
tej obecny był generał komenderuja- 
cy fortu Meyers oraz oddział artyle- 
rji, który dał 15 salw. 


Rozwiązanie Rady 
Miejskiej w Poznaniu 


POZNAŃ. Na dzisiejszam posie 
dzeniu Rady miejskiej, na którego 
porządku obrad, znajdowała się m. 
in. sprawa wyżnaczenia terminu 
wyborów nowego prezydenta miasta 
tymczasowy prezydent miasta płk. 
Więckowski odczytał radzie decy- 
zję mimistma spraw wiewnętrznych, 
rozwiązującą obecną radę miejsłą 
w. Pozmiamiu. | 
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ilowach 


|, — W zatoce Policastero (Włochy) ry- 

| bacy wyłowili olbrzymiego żółwia, po- 

| chodząceźo z mórz tropikalnych. Żółw 
ter waży 609 klg. Ma 2 metry dlugości - 
i liczy 200 lat, Został on przektzany o0- 
grodowi zoołogicznemu w Neapolu. 

— Znajdujący się na brześu Tamizy 
7-piętrowy gmach, mieszczący skład kan 
cztku, został całkowicie zniszczony 
przez pożar. W akcji ratowniczej wzięło 
udział 200 strażaków londyńskich, Pio= 
mienie buchały na wysokość 1069 mir. 

w» Pyasa litewsita donosi, że w miej- 
scowości Stuczuny, pow, sejnańskieśo, 
jśauuwnźono, iź 2 ziemi wydostaj 4 Się ga* 
zy, które są tak gryz ące, iż wokół roślin 
|nzść jest spalona, zaś ptactwo i bydła 
jpada zatrute gazem, 


Pe Podczas wspinania się na akt 
Kazbeku, zginął znany poeta gruziń 
Kazalikaszwiii. 
Ń 
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DEFLACYJNE ZWATP 


W całym szeregu pism rozwija się 
dyskusja na temat wytycznych na- 
szej polityki gospodarczej. Odbiegli- 
śmy od czasów, kiedy to „Gazeta 


Polska' stwierdziła powszechna zgo | 


dność opinii, iź jedyną drogą, po któ 
rej powinniśmy kroczyć, jest defla- 
cja. Od tego czasu mnożyć się po- 


sób nieodzownym warunkiem prze 
trwania 

Problem ten znalazł dobitny wy- 
raz w przemówieniu Ministra Za- 
wadzkiego. Znalazł gdy p. 
Minister, zakreślając przyszłe za- 
mierzenia naszej polityki, podniósł 
potrzebę obniżenia kosztów produ- 


częły odstępstwa. Coraz to nowi zwoj kceji, oraz kosztów utrzymania i ich 


lennicy deflacji, stając wobec licz- 


elementu — cen detalicznych. Zna- 


nych rozterek, dają im wyraz w praj lazł również wyraz w zapowiedzi 


sie. 


Powodów do zwątpienia jest du- 


żo. Oczywistym jest fakt, że spraw= 
dzianem słuszności metod polityki 
gospodarczej jest ich wpływ na po- 
ziom dobrobytu społecznego. Pod 
tym względem sytuacja nasza nie 
poprawia się, lecz raczej pogarsza, 
'Tym co podkreślają to zjawisko, nie 


p. Ministra, że w roku przyszłym 
będziemy mieli zrównoważony bu- 


dżet. Brak tej równowagi to bo- 
więm mietylko skutek przerostu 
wydatków publicznych; to przede- 
wszystkiem niedobór wpływów, któ- 
rym gospodarstwo sygnalizuje swo- 
ją słabość. Przywrócenie równowa- 
gi budżetowej staje się w oświe- 
tleniu p. Ministra przedewszystkiem 
zagadnieniem wzmocnienia i oży- 
wienia gospodarstwa. 

Obok postulatu stałości waluty i 
liberalizacji stosunków międzynaro 
dowych, postulat ożywienia gospo- 


| 


I 
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darstwa przez rozciągnięcie defla- 
cji na koszta produkcji jest waż- 
nym motywem przemówienia p. mi- 
nistra Skarbu. Realizacja tego 
motywu — redukcja kosztów pro- 
dukcji, zwłaszcza tych, których 
wysokość zależy od państwa — roz- 
wieje deflacyjne zwątpienia. Bo wte 
dy wreszcie procesy deflacyjne o0- 
, siągną swój cel — stworzą warun- 
ki dla wzrostu dobrobytu. Osią- 
gnięcie tego celu będzie kresem de- 
flacji i jej zwycięstwem. 


przed wyhorami © Kłajpedzie 


BERLIN. — Przyrzeczenia, doty- 


można odmówić dużej dozy słuszno-| czące wykonania przez Litwę statutu 


„ści. Coprawda, nikt się nie spodzie-| kłajpedzkiego, 
sama przez się| Genewie wywołały w prasie niemiec- 


wał, aby deflacja 


złożone wczoraj w 


mogła podnieść dobrobyt. Zdawano | kiej ostre zastrzeżenia. Wszystkie 
sobie sprawę, że deflacja to okres| pisma wskazują, że Rzesza nie może 
ofiar, które otworzą drogę do lep-| mieć zaufania do skuteczności de- 


szej przyszłości. 


Tymczasem okres| mąrche, podejmowanego przez mo- 


ofiar się przeciąga, zdolność ich po| carstwa gwarancyjne na 4 dni przed 


Poważne niepokoje na Litwie 


noszenia maleje a lepszej przyszło- 
ści nie widać. Demoralizująco też 
działa fakt, że szereg krajów choć 
poszedł po mniej ciężkiej niż my 
drodze, znajduje się w lepszej od 
nas sytuacji. 


KRÓLEWIEC. Prasa królewiec- 
ka podaje na podstawie nadchodzą- 


Dobrze się więc stało, że w mo- cych z Litwy wiadomości, że niepo- 
mencie, kiedy rozbrzmiewają różne | *oje wśród włościan przybierają co- 
wątpliwości na temat celowości kon | 792 poważniejszą formę. W południo- 


tynuowania przez nas deflacji, je-| Wej części 


kraju oraz w okolicach 


den z jej wybitnych rzeczników, dlu ZOWNA, toszia ponownie do ostrych 
goletni minister skarbu, prof. Za-| starć. Na obszarach, objętych niepo- 


Wizyta premjera Goemboesa na Węgrzech 


wadzki, wygłosił w Genewie przemó, 


wienie, w którem scharakteryzował 
naszą obecną sytuację i dalsze za- 
mierzenia. 


Minister Zawadzki nie tai, że poio | boes odleciał 


żenie szeregu krajów jest pomyśl- 
niejsze, niż Polski. 


pewnić sobie miejsce na rynku mie- 


Jedną z głów | 
nych przyczyn jest to, że Polska, któ) 
ra zrobiła wielki wysiłek, aby za-| 


BUDAPESZT. — Premjer Goem- 
dzisiaj rano do Nie- 
miec, samolotem, oddanym do jego 
dyspozycji przez rząd niemiecki. 
Premjer weźmie udział w polowaniu 
na które zaprosił go premjer Goering 

Premjer Goemboes zatrzyma się 


dzynarodowym, nie może zbierać 0-| w Berlinie i złoży wizytę kanclerzo- 


woców tych wysiłków, wobec coraz 


te nowych trudności, jakie piętrzą | 
przed nią jej odbiorcy zagraniczni, | 
Trudności tych nie można przezwy | 
ciężyć kluczem niskich cen; jest on| 


wyborami w Kłajpedzie. 

PARYŻ. — Agencja Havasa dono- 
Si z Kowna, iż rząd litewski zwrócił 
się do przedstawicieli dyplomatycz- 
nych Anglji, Francji i Włoch, aby 
w dniu 29 b. m. udali się do Kłajpe- 
dy celem obserwowania wyborów. 

LONDYN. — „Times* omawiając 
nadchodzące wybory do sejmiku kłaj- 


kojami zaobserwowano liczne poża- 
ry, które są przypuszczalnie środka- 
mi odwetowemi ze strony strajkują- 
cych włościan przeciwko łamistraj- 
kom. Doszło do starć, przyczem jest 
kilku zabitych i rannych zarówno 
wśród włościan, jak i palicji. Zre- 


pedzkiego zaznacza: Polityka rządu 
litewskiego z jednej strony, a mowa 
kanclerza Hitlera w Norymberdze z 
drugiej, dają powód do zaniepokoje- 
nia. Jeżeli wyniki wyborów wywoła- 
ją kryzys w stosunkach między Li- 
twą a Rzeszą, to mocarstwa i Liga 
zostaną również wmieszane. 


woltowani chłopi uzbrojeni są w ka- 
rabiny. Bataljon wojska z Marjam- 
pola nie usłuchał rozkazu wymarszu 
przeciwko zrewoltowanym  włościa- 
nom. Aresztowano 8 oficerów. Rów- 
nież dwa oddziały wojskowe z Kow- 
na zbuntowały się. 


wi Hitlerowi oraz odbędzie rozmo- urzędowego. 


wy z kierowniczemi osobistościami 
Rzeszy. 

BUDAPESZT. — Prasa węgierska 
zaskoczohę nagłym wyjazdem prem- 
jera Go 
mieszcza żadnych komentarzy, ogra- 


niezając-się do podania komunikatu 


BERLIN. — Prasa niemiecka, do- 
nosząc o wizycie premjera Węgier 
Goemboesa, przypomina z naciskiem, 
że jest to już druga wizyta premje- 


Albocaa do Niemiec, nie za-| rą Węgier od chwili zwycięstwa na- 


rodowych socjalistów w Niemczech. 


Za zerwanie polskiej flagi państwowej w Giańsku 


GDAŃSK. — Gdański Sąd Apela- | sa i W. Froesego. Fakt zerwania fla- 


bowiem bezsilny wobec reglamenta- | CYNY rozpatrywał sprawę oskarżo- 


cji towarów i dewiz, na które zamy- 
kają się przed nami rynki obce. Li- 


beralizacja międzynarodowego obro | 


tu towarów, ludzi i kapitałów — to 
w oświetleniu p. Ministra zasadni- 
czy czynnik, zdolny w decydującej 
mierze zaważyć na naszej sytuacji 
gospodarczej. 


Ta niewątpliwie słuszna djagnoza 
nie uspokoiłaby jednak tych wszy 
stkich, którzy, choć skwapliwie no- 
tują liberalne oświadczenia p. Bon- 
net'a, czy Hull'a, nie bardzo wie- 
rzą w ich rychłą realizację. Utrwa- 
la się świadomość, że zanim przyj- 
dzie moment, w którym znajdziemy 
oparcie w rynku międzynarodowym, 
„przez długi jeszcze czas musimy li- 
czyć na własne siły. I właśnie po- 
czucie słabości tych sił, 
mość, że ich zasób nie wzrasta, lecz | 
maleje w dekapitalizacyjnych pro- 
cesach, jest przyczyną, że przed po- 
ltyka deflacji tyłe sie mnoży za- 
strzeżeń. Deflacja staje się synoni- 
mem ubytku nie przybytku; w do- 
datku ubytku, którego kresu nie wi- 
dać. Ci, co zwątplili w możliweść 
odwrócenia tej kolejności, odwraca» 
ja się od deflacji, szukają innych 
sposobów. 


Odwrócenie tej kolejności — to 
stworzenie warunków, któreby sprzy 
jały przyrostowi dochodu  społecz- 


'nych o zerwanie i zniszczenie pol- 


|skiej flagi narodowej szturmowców 


narodowo-socjalistycznych Fr. Toew- 


gi zaszedł w miejscowości Bisterfel- 
de na terenie Wolnego Miasta. W 
pierwszej instancji oskarżeni zostali 
uniewinnieni. Sąd Apelacyjny nato- 


miast skazał Toewsa, który zerwał 
flagę, na jeden miesiąc, a Froesego, 
który ją następnie spalił w piecu na 
2 miesiące więzienia. 


Katastrofa hydroplanu rumuńskiego 


BUKARESZT.  Wodnopłatowiec 
wojskowej marynarki spadł do je- 
?iora w delcie Dunaju, rozbijając 
się doszczętnie. Załoga, składająca 


się z 6 lub 7 ludzi utonęła w jezio- 


napotykają na trudności, ponieważ 


rze. Dotychczas wyłowiono ciała 2 | jezioro Razełm jest błotniste i hy- 


cesób załogi. Dalsze poszukiwania 


droplan wbił się głęboko w błoto. 


136 rozwodów w jednym dniu 


Czem dziś słynie historyczny Chocim 


CZERNIOWCE. Pewnego rodza- 


świados | ju. rekord osiągnął trybunał w Cho- 


cimiu, który udzielił rozwodów 136 


parom małżeńskim w ciągu jednego 
dnia. Wi dniu tym zebrał się przed 
lokałem sądu tłum, złożony z 600 


osób zainteresowanych jako strony 
lub powołani na sprawy rozwodowe 
świadkowie. 


Można już kupować hez kartek © Sowietach 


MOSKWA. Zarządzenie rady ko-, detałiczne na chleb i mąkę, znasi 


misarzy ludowych podpisane przez 
Mołotowa i Stalina redukuje ceny 


system kartkowy i wprowadza ceny 


detaliczne na mięso, ryby, cukier, 


tłuszcze i zmemniaki. 


Nuodłnica z piorunami przeszła nad Polską 


Wi dniu wczorajszym mwnaczna 
część Polski znalazła się w zasięgu 


diz stworzenie w oparciu nie o | silnej wichury, która dała się rów- 


[przyszłe perspektywy rynku świa-| 


itowego, lecz o realne warunki wła- 
snego rynku; to przedewszystkiem 


takie zharmonizowanie poszczegó||- | 


mych elementów tego rynku, 


nież odczać w stolicy. 

Na prowincji 
jednak znacznie większa. Nad nie- 
któmemi miejscowościami przeszły 


aby! nawet bumze z piorunami — zjawi- 


pożary, przerzucające się szybko 2 
domu na dom. Podobne skutki wy- 
wołała burza w pow. stopnickim. 
Siłny wiatr przyczynił się do groż- 


siła wichru była | nego mozszerzania się pożarów, któ- 


re strawiły we wsi Charłupia Duża 
(pow. sienadzki) 15 zagród, w Ko- 
ziegłowach (pow. Zawiercie) 21 do- 
mów i we wsó Ostrów (pow. wo- 
łożmowski) 12 zagród. 


Wypadek na lotnisku 


W dniu wczorajszym samołot ko- 


główne źródło dochodu społeczne-: sko o tej porze roku niezwykłe. Naj- | munikacyjny P. L. L. „Lot*, który 


go—wytwórczość—zaczęła ten do= 
chód dawać. Problem urentownie- 


bardziej ucierpiał Łuck j okolica, 
gdzie pioruny poraziły śmiertelnie 


nia produkcji staje się w ten spo- kilkanaście osób i wywołały liczną 


przybył z Wilna, przy podjeżdżaniu 
na lotnisku warszawskiem na peron, 
wałatek bardzo silnej wichury za- 


czepił skrzydłem o hangar. Maszyna 
została uszkodzona. Pasażerowie i 
załoga poza lekkiemi kontuzjami, nie 
odnieśli szwanku. 


„Przyjęcia na. Zamku 


R. P. przyjął 
sm b ml kdl mi nil 


stersuwa spraw wojskowych gan. 
Kasprzyckiego, ministra przemysha 
i handlu Floyar-Rajchmama, podse- 
knetarza stanu w Min. spraw we- 
wnętrznych Kaweckiego i biskupa 
polowego ks. Gawlinę. 


Mowy uttachó wojskowy 
Rzeszy w Warszawie 


Nowomianowany attache wojsko- 
wy Rzeszy niemieckiej, płk. von 
Sludnitz złożył wczoraj wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza. Pod- 
czas składania wieńca byli obecni: 
b. athache wojskowy Niamieg gen. 
Schindler ż adjutantem, oficerowie 
sztabu głównego oraz oficerowie 
komendy garnizonii m. st. Wąrsza- 
Wwy z komendantem ppłk, Pereświcż. 
Sołtanema.- 


X 
Generalny inspektor sił zbrojnych 
gen. Rydz-Śmigiy przyjął wczeraj 
dotychczasowego ańtache wojskowe 
SO Kzeszy zen. Schindlera. 


Redukcje w Bunku Rolnym 
Państwowy Bank Rolny przystą= 
pił do redukcji parsonalnych w cen- 
trali i oddziałach (prowincjonal- 
nych. W Warszawie ma być zredu- 
kowanych około 200 pracowników. 
Redukcje uzasadniane są zmniej- 
szeniem się agend Banku Rołneto 
wobec kryzysu w rolniciwie. 


Drumut małżeń ki 
na Rynku w Ratowicuch 


KATOWICE. Dziś okało godz. 19 
na rynkbu w Katowicach „Jamina 
Rutkowska zastrzeliła 5-ciu_ strza- 
łami z rewolweru swego męża Sta- 
nisława  Ruilkowiskiego, sądowego 
seknetarza hipotecznego w Katowi- 
dąch. Tłem zabójstwa byly podob- 
no niesnaski rodzinne. Rutkowska 
oddała się w ręce policji. 


Rudrofł narazie zwolniony 
Z więzienia 


/'WÓW. — Znany z kiłku wielkich 
procesów b. współrządca spółki ,„„Bro- 
dy* Stanisław Rudroff, który, jak 
wiadomo, przebywa w więzieniu, zo- 
stał na prośbę swych obrońców zwol- 
niony z więzienia na przeciąg 6 mie- 
sięcy, celem załatwienia szeregu 
spraw majątkowych i rodzinnych. 


Wołyńsko-ukrulńsku: 
reprezentacja 
parlamentarnu 


UOK. — Posłowie i senatorowie 
ukraińscy z Wołynia postanowiłi u- 
tworzyć wołyńsko - ukraińską repre- 
żentację parlamentarną, której wła- 
dze ukonstytuowały się w sposób na- 
stępujący: prezes — poseł Piotr 
Pewny, wiceprezes — poseł inż. Ser- 
gjusz Tymoszenko, sekretarz — po- 
seł Stefan Skrypnyk, skarbnik — 
sen. Mikołaj Masło. 


Międzyn. Konkursy 
Fippiczne 


W koszarach D. A. K. w Warsza- 
wie rozpoczęły się V-te Jeździeckie 
Mistrzostwa Polski. W pierwszym 
dniu rozegrane zostały dwie serie 
tak zwanej próby A (na czworobo- 
ku), wchodzącej w ramy konkursu 
„Ujeżdżania konia. Dotychczasowe 
wyniki przedstawiają się następują- 
Co; 

W serji I-ej (dla koni młodszych) 
najlepszy wynik uzyskał rtm. Soko- 
łówski na Blekocie (16 pkt. karnych) 

W serji Il-ej (mistrzowskiej) pro- 
wadzi rtm. Kulesza na Abd-el-Kri- 
mie (14 pkt. karnych). 

Simy wiatr, deszcz i chłód przy- 
czyniły się do uzyskania licznych 
naogół punktów karnych poszczegól- 
nych jeźdźców. 


w Estenmji 
TALLIN. Bank Estoński postano- 
wił obniżyć stopę dyskontową z 41 
pół procent do 4 procent, począwszy 
od 1 października, 


Z inauguracyjnej podróży MS „Piłsudski” 


Za wałem Pirenelów w Afryce 


Hiszpanja nie leży w Europie. %a | zji co chwila. Czasami byle jaki por- 
wałem Pirenejów zaczyna się jużjtjer w hotelu lub sprzedawca gazet 


Afryka. 


wygląda jak urodzony Maur, którego 


Wydaje się to paradoksem — ale) „posady leżą już w gruzach”. 


naprawdę tak jest istotnie. Kiedy | 
się przeżyna samochodem znakomite 
autostrady południowej zwłaszcza 
Hiszpanii, kiedy się ze zdumieniem 
" przygląda pustym niemal zupełnie 
zboczom gór, całemi kilometrami po- 
rosłym jedynie nudnemi, szaremi 
gajami ołiwek — kiedy zwłaszcza 
zagląda się w czarme oczy mieszkań- 
ców Andaluzji, w oczy pelnych tego 
niesamowitego blasku i tej niesamo- 
witej cząrności, jakie widuje się na- 
prawdę już tylko u „prawdziwych* 
Arabów na wschodzie — trudno 0- 
"przeć się wrażeniu, iż opuściło się 
już Europę i że wstąpiło się na ląd 
afrykański. 
Hiszpania jest inna niż cała Dozo- 
_ stała Europa, jest poprostu afrykań 
"maka, za Pirenejami zaczyna się już 
_ Afryka. 
X 


_ . Oczywiście nie wypada tak głośno 
przyznawać się do tego wrażenia. 
Dość przecież spojrzeć na byle jaka 
mapę, żeby przekonać się, że Hiszpa- 
nja leży całkowicie w Kuropie. Każ- 
dy podręcznik szkolny potwierdzi to 
z wielkim hałasem. 

Co innego powie tyłko obserwacja, 
"własna, skromna obserwacja. Jecha- 
"liśmy „Piłsudskim przez Gibraltar 
"w nocy i widzieliśmy go tylko w po- 

staci smugi świateł po obu stronach 
słupów Herkulesa. Światła te po obu 


'stronach naszego statku zbliżały się |, 


do siebie niesłychanie blisko — tak 
blisko, iż zdawało się, iź gdzieś nie- 
"daleko zejdą się zupełnie. A przecież 


światła te migotały z jednej strony | 
"jeszcze w Europie, z drugiej już w|- 


Afryce. W Gibraltarze, w obliczu 
gwiazd migocących na ziemi, w wo- 
„dzie i na lądzie — zdobywa się pra- 
wie pewność, iż dwa jego brzegi mu- 
Biały być niegdyś jednością, że mr- 


X 
Niema chyba kraju na świecie, w 
którymby było tyle dynamizmu, co 


w Andaluzji. To jest naprawdę jedy- 


ne w swoim rodzaju. Na całym śŚwie- 
cie kościół, pałac, miasto całe jest 
zabytkiem wznoszonym przez ręce 
jednego i tego samego narodu. Pra- 
ca nad wznoszeniem takiego zabyt- 
ku trwała z pokolenia na pokolenie, 
ałe spełniał ją i tworzył jeden naród. 
W ten sposób większość zabytków 
na świecie jest wspomnieniem pracy 
pokojowej, ciągłej i trwałej — w 
Hiszpanji zaś wszystkie niemal za- 
bytki są śladami walk zaklętemi w 
kamień. " 

Najcharakterystyczniejsza pod tym 
względem jest oczywiście przede- 
wszystkiem katedra w Kordobie, je- 
dyna na świecie, w tej całkiem swoi- 
stej odrębności i inności — przecud- 


Ina. Na terenie tej katedry starły się 


dwie kultury i dwie potęgi: islam 
pozostawił po sobie łas, prawdziwy 
las kolumn, tworzących jakby nie- 
kończące się szeregi — zwycięskie 
zaś chrześcijaństwo przetrzebiło ten 
las i zaznaczyło się w nim bogactwem 
i mnogością najwspaniałszych peł- 
nych złoceń ołtarzy barokowych, roz- 


sianych w tym największym niegdyś 
na Świecie meczecie ku wiecznej 
chwale krzyża. Katedra w Kordobie 
robi wrażenie pobojowiska. Zaklęta 
w niej jest walka stuleci. Widok to 
niezapomniany i jedyny. 

W tej chwili katedra w Kordobie 
znajduje się w okresie generalnego 
remontu. Prowadzone są skompliko- 
wane roboty restauratorskie, tu w 
tym lesie kolumn mających charak- 
ter jakichś wypraw eksploratorskich 
Raz po raz odkrywa się nagle jakieś 
zamurowane dotychczas wnęki, ja- 
kieś najpiękniejsze w świecie arab- 
skie plafony, rzeźby w kamieniu, łu- 
ki i mozajki. Okazało się nawet, że 
trzeba było zrywać podłogę katedry, 
pod nią zaś znalęziono przepiękne 
podstawy kolumn, w okresie zdoby- 
cia Kordoby odcięte złomami marmu- 
rowej posadzki. Tylko środkowa 
część katedry ma być pozostawiona 
jako Świątynia katolicka, reszta od- 
zyskać ma swój właściwy charakter 
i stać się czemś w rodzaju bezcenne- 
go muzeum  najpiękniejszego wy- 
kwitu sztuki arabskiej. Może wtedy 
dopiero na tem pobojowisku walki, 
jakiem jest fa przedziwna katedra 
nastanie spokój. 


X 


Pełna dynamizmu, pełna śladów 
walk jest zresztą w Hiszpanji i Gre- 
nada ze swa przecudowną Alhambrą, 


obok której jako widomy znak zwy- 
cięstwa i walki wznosi się nigdy zre- 
sztą nieskończony pałac letni Karo- 
la V — i Sewilła, gdzie część typo- 
wo arabskiego Alkazaru obrócona 
jest na rezydencję ex-krółów hisz- 
pańskich, część zaś przebudowana i 
dostosowana do wymagań i gustów 
zwycięskich w swoim czasie Hiszpa- 
nów. Zwycięzcy ci spieszyli się bar- 
dzo. Raz wygnawszy wroga 2 granie 
swej ziemi, starali się — bezskutecz- 
nie — zniweczyć wszystko, co ten 
wróg na ich ziemiach pozostawił, 
twardą nogą rozbijając skarby pozo- 
stawione przez tamtych. 

Ginęły pewno wtedy pod ciosami 
zwycięzców nietylko cuda architek- 
tury i'sztuki arabskiej, ale i prze- 
piękne żółte róże, które Arabowie 
pierwsi wprowadzili w Europie, zdo- 
biąc niemi swoje szemrzące ogrody. 
Mimo to jednak ci zwycięzcy Euro- 
pejczycy nie mogli wyzwolić się z 
pod wpływu wschodnich najeźdźców. 
którzy razem z podbojem przynieśli 
na te ziemię i swoją kulturę i cywili- 
zację, hojnie rozsypując jej skarby 
naokoło siebie. W rezultacie z dzie- 
dzictwa arabskiego nie miała Hisz- 
panja wyzwołić się już nigdy i nie 
wyzwoliła się z niego do dzisiaj. 

Może też właśnie i dlatego — Hi- 
szpanja nie leży właściwie w Euro- 
pie. 

A. Chor. 


* Minister Sprawiedliwości Cz. Mi- 
| chałowski przyjął wczoraj Prezy- 
pdjum Naczełnej Rady Adwokackiej 
w osobach pp. Fr. Paschałskiego I 
A. Boguckiego oraz prezydjum Ra= 


siały tworzyć jeden niepodzielny ląd. | dy Adwokackiej w Warszawie w o: 


rozdarty jakąś katastrofą geologicz= | 
ną przed prawiekami — kiedy to, na- 


sobach: pp. Chełmońskiego, L. No- 
| wodworskiego i W. Pęskiego, do 


pewno Hiszpanja leżała jeszcze W ytórych wygłosił przemówienie na 
Afryce, nie w Europie. Rozdarcie na |temat zbliżających się pierwszych 
te dwie części świata jest tu sztucz- | wyborów Naczelnej Rady Adwokac- 


ne, nienaturalne, poprostu bez sen- | 


EBU. 


Zresztą potwierd | 
Pią (aby ny PR OCENY A IM 


i gólnopolskiej Rady Naczelnej prze- 


zeoloziczne i antropologiczne, świad- 
„czą o tem wykopaliska. Dla każdego 


antropologa jest rzeczą samo przez | kohała age 


kiej. 
Min. Michałowski stwierdził, że 


wysokim poźylku tej 


się zrozumiałą, najzwyczajniejszą  tytueji. 


pod słońcem, że Hiszpanja leży w 
„Afryce. Europa kończy się. na Pire- 
nejach. 

Rozgrzeszeni tem naukowem po- 
twierdzeniem pierwszego nieodpar- 
tego wrażenia, już spokojnie i pew- 
niej oddać się możemy wspomnie- 
niom o tej LE na inności Hi- 
szpanji... 
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Oczywiście — najbardziej daje się 
to wyczuć na południu Hiszpanji, w 
Andaluzji, Dziwny to.kraj, przez któ 
ry przelewały się niegdyś najróżniej- 
sze narody, rasy i ludy, kraj szarpa- 
ny bezustannemi wędrówkami lu- 
dów, najazdami, wojnami, kraj, któ- 
ry przecieź nie w żadnej epoce przed- 
historycznej, ale w czasach całkiem 
nowych, na schyłku średniowiecza 
opanowany był przez najazd obco- 
plemienny, który przez długie wieki 
nosił na sobie jarzmo arabskie. Ten 
najazd arabski żyje jeszcze w dzi- 
siejszej Hiszpanji, daje o sobie znać 
na każdym kroku, przypomina 0 Bo- 
bie wszystkiem: błyskiem oczu An- 
daluzyjczyków, z których trzy czwar- 
te wygląda ną czystej krwi Arabów, 
kształtem budowli, nie już nie mają- 
cych wspólnego z architekturą euro- 
pejską, strojnych w typowo arabskie 
koronki z kamienia i nawet typem 
pieśni ludowych andaluzyjskich, peł- 
nych jakiegoś wschodniego mono- 
tonnego żawodzenia. 

Z Almanzorem spotyka się czło- 
wiek na ulicach miast i wsi Andaln- 


Zbliża się koniec kadencji dotych- 
„czasowego składu Rady Naczelnej, 
pochodzącego z nominacji P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. W listojpa- 
dzie roku bieżącego walne zgro- 


madzenia izb przystąpia do wybo- 
ru członków, nowej Rądy Naczełnej. 
Minister daje wyraz nadziei, że 
przyszła Rada Naczelna stanie się 
godną sukaesorką swej poprzednicz- 
ki, krocząc dalej po drocze objek- 
tywnego i rzeczowego działania w 
zaknesie reprezentacji potrzeb na- 
szego siianu obnończegą. 

Polityka należy do rządu i parla- 
mentu — mówił dalej p. minister — 
samorząd ogólny i specjalny dzia- 
łać winien wyłącznie pod znalem 
fachowości i rzeczowości. Byłbym 
wysoce zaniepokojony losem saimo- 
rządu adwokackiegc, gdyby organa 
korporacyjne przekraczyty swe kom- 
petencje ustawowe i weszły na dro- 


gę walk politycznych i rozgryweś. 


partyjnych. Taki bieg rzeczy mógłl- 
by adwokaturze zaszkodzić, zmu- 
szając zarazem Państwo do poszu- 
kiwania środków - zaradczych 1 


Fred wydarani do Naczelnej Rady Mdwokackie 


Przedstawiciele pałestry u ministra sprawiedńwości 


wpmowadzenia takich, czy innych 
testrykcyj. 

Za warunek zaszdniczy minister 
uważa apolityczność korporacji ad- 
wiekackiej, wybór ludzi najgodniej- 
szych i najbandziej zasłużonych, 
rzeczowość i kompetencję w dzia- 
lalności organów samorządu adwo- 
karckiego. 

Prezes Naczelnej Rady Adwo- 
kackiej, p. Fr. Paschalski wyraził 
podziękowanie ministrowi za życz- 
liwy stosunek do adwokatury. 


Delegacje Rady Naczelnej i zrze- 
szeń Zwiiązku Aplikantów ząwodów 
prawniczych wręczyły min. Micha- 
łowskiemu dyplom pierwszego człon 
ka honorowego Związku Zrzeszeń. 

Delegacja wręczyła również dy- 
plom członka honorowego pierw- 
szemu prezesowi Sądu Najwyższe- 
go p. Leonowi Supińskiemu. 


Bez nafty wojna niemożliwa 


(ab.) Coraz częściej i uporczywiej 
prasa zagraniczna zapewnią, że ru- 
chy i koncentracja floty brytyjskiej 
na morzu Śródziemnem ma na celu 
okezwładnienie Włoch bez bitwy i 
bez przelewu krwi. 

Anglicy mają podobno zamiar 
zamknąć wszystkie wyloty na morzu 
Śródziemnem, któremi Włochy mogą 
otrzymać naftę. Wyprawa bowiem 
do Abisynji, jak wogóle wszelka wy- 
prawa wojenna w obecnych czasach, 
jest bez nafty niemożliwa. Bez nafty 
ani flota morska (większość okrę- 
tów. mają napęd naftowy), ani po- 
wietrzna się nie ruszą. Wystarczy 
tedy — tak rozumują zamknąć Gi- 
brałtar, Suez, Dardanełe oraz porty 
Haifę i Tripoli (dokąd dochodzi naf- 
tociąg z Iraku), aby Włochy zostały | 


pozbawione nafty: 

Jednakże nie jest wcale tak pew- 
nem, że Anglikom uda się zamknąć 
morze Czerwone od strony Suezu. 
Bardzo możliwe, że Włosi zajęliby 
Egipt od strony Libji i sami dostali 
się szybko do Suezu i Adenu, 

Ale przypuśćmy, żę ta droga była- 
by dla nich zamknięta, to przecież 
nie byłaby ona zamknięta dla stat- 
ków amerykańskich, gdyby Roose- 
velt ogłosił neutralność. 

Jeśliby i to zawiodło, to Włochy 
mogłyby się zaopatrywać w naftę, 
jak dotąd, w Rumunji i Sowietach, 

Całkowite zapotrzebowanie Włoch 
wynosi rocznie około 2 milj. ton ro- 
py i produktów pochodnych. W 1934 
roku dostarczyła z tego: Rumunja 


740 tys., Sowiety 400 tys., Iran 220 
tys. (nafta z Iraku), Stany Zjedn. 
190 tys., Holandja (z kolonij) 150 
tys., inne kraje — ilości pomniejsze. 

W Rumunji posiadają Włosi, a 
właściwie, państwowa „Azienda Ge- 
nerale Italiana Petroli* (Agip) bar- 
dzo bogate własne źródła „Prahova'”, 
które dostarczyły w 1934 roku 600 
tys. ton ropy. 

Oczywiście, gdyby żaden z krajów 
nie chciał dostarczać nafty Włochóm, 
to wyprawa abisyńska musiałaby się 
skończyć niepowodzeniem. Własną 
naftą, dobywaną z kraju, Włosi po- 
krywają zaledwie 1 proc. swego za: 
potrzebowania. 

Anglja zwyciężyłaby wtedy bez 
przelewu... nafty. 


„POLONAISE” 


Fi; WODA, KOLOŃSKA. SZACH 


>(ODSWIEZA SIŁY NERWY” WARSZAWA 


|) 


„sprawa utworzenia samodzielme- 
go województwa ma 
wszelkie szanse realizacji. Ostatnio 
rozważany jest projekt, który prze- 
widuje, że w skład tego wojewódz- 


stołecznego 


twa weszłyby trzy starostica; a mia- 
nowicie : jedno warszawskie, obejrue 
jące całą Warszawę, nudto dwa sta- 
rostwa podwarszawskie, prawobrzeż- 
ne t lewobrzeżne. Do prawobrzeżne- 
go weszłaby część terenów należą- 
cych dziś do powiatów: Mtńsko- 
Mazowieckiego, Pułiuskiego i Gar- 
wolińskiego, do lewobrzeżnego część 
terenów z powiatów Sochaczewskie- 
go t Płońskiego. 


Ziemia z Japonii 
na kopia 
Marszał<a PalsuiskiegD 


TOKJO. — Oficerowie japońscy, 
odznączeni krzyżami Virtuti Milita- 
ri, którzy znali osobiście Marszałka 
Piłsudskiego lub odbywali staże w 
Polsce, wręczyli attache wojskowemu 
i morskiemu w Tokjo mjr. Przybyl- 
skiemu urnę, zawierającą ziemię: ja- 
pońską z ogrodu świątyni Yasukuni, 
poświęconej zmarłym żołnierzom i 
marynarzom japońskim, z prośbą 6 
przestanie jej do Polski na. kopiec 
Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu. 


Posiedzenie? Rady Mi2jskiej 
w Warszawi z 
w dniu wczorajszym odbyło się 


posiedzenie Tymczasowej Rady 
Miejeikiej stolicy: Zalłatwieno na 
niem bez sprzeciwu. izydzieści 


wmiosków 0 przewłaszczenia, hib 
wykup gruntów dia rozplanowania, 
bądź rozszerzenia toreńu Warsża- 
wy. 


Projekt usiawy 
o izbach bracy 


Jak donosi ajencja „Press wśród 
projektów ustaw, które w nadcho- 
dzącej sesji mają być wniesione do 
Sejmu, znajduje się projekt ustawy 
o izbach pracy. Ministerstwo Opieki 
Społecznej ukończyło już prace nad 
projektem. Przewidziane są przymu- 
gowe składki robotników na utrzy> 
manie izb pracy. 


Role arze niemietty 
przyjeżdzają do Pelski 


Dnia 30 września przybędzie do 
Warszawy masowa wycieczką koleja- 
rzy niemieckich. Wycieczka, na czele 
której stoi generalny dyrektor pań- 
stwowych kolei niemieckich dr. Dorp 
miller, przybędzie z Berlina specjal- 
nym pociągiem. 

Wycieczka kolejarzy niemieckich 
zabawi w Połsce 5 dni i zwiedzi o- 
prócz Warszawy, Kraków, Lwów, 
Gdynię, Wiłno. 

Szczególne znaczenie przywiązy- 
wane jest do przyjazdu generalnego 
dyręktora Dorpmillera. Uchodzi ża 
pewne, iż w czasie pobytu w Polsce 
odbędzie dyr. Dorpmiiller rozmowy 
z polskiemi władzami kolejowemi na 
temat aktuałnych spraw, dotyczą- 
cych tranzytowej komunikacji nie- 
mieckiej przez terytorjum polskie. 

Generałny dyrektor  Dorpmiiller 
zajmował przed wojną stanowisko 
dyrektora niemieckich kolei państwo 
wych w Katowicach, a po wojnie 
przebywał przez kilka lat w Chinach 
zaproszony przez rząd tamtejszy do 
prac nad uporządkowaniem kolei 
chińskich. 

Wycieczka podróżować będzie po 
Polsce własnym pociągiem. 


R | 
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RADJOWY KURJER POLSKI 


Stały dodatek tygodniowy 
Piątek 27-go września 1935 r. 


ROK 3 


Nr. 39 


Gmachy radjofonji Świata 


Swiadczą o jej rosnących poirzebach 


Jeszcze przed paru laty bodaj oń- 
gamizacje radjofoniczne zadawalały 
eię zwykłemi pomieszczeniami przy 
pewnych, często nieznacznych, przy- 
stosowaniach do potrzeb radja. Jed- 
nak olbrzymi postęp, jaki się w cią- 
gu tego czasu dokonał, postawił 
również wysokie wymagania w dzie 
dzinie budownictwa radjowego. 

Przestały już wystarczać przerób 
ki i przystosowania: coraz wyższe 
wymagania mikrofonowe, coraz szer 


| piętrowy gmach radjofonji brytyj- 


dowano go przed 5<iu laty, a więc 
w czasach największej w Ameryce, 
pomyślności gospodarczej, 

Jeżeli przykład amerykański jest, 
dla najbogatszych nawet krajów w 
Europie, czemś jeszcze niedoścignio 
nem, to przyznać jednak wypadnie, 
że i Europa, wedle swej kieszeni, 
nie pozostała w tyłe. Wystarczy tu 
wyliczyć znakomite gmachy jak: 14- 


skiej w Londynie, wybudowany w ro 


Nowa radjostacja w Warszawie 
zacznie działać 1 października we wtorek 


„Radjowy Kurjer Polski* dowia- 


próbnych, mających składać się z 


chu specjalnego, że taki sam projekt) duje się ze Źródła urzędowego, że muzyki płytowej i krótkich zapowie- 
przyjęto ostatnio w Polskiem Radjo,| we wtorek 1 października urucho- dzi, wybrano godzinę 17.30 do 18.30, 


którego rozrost, popularność i wy- 
soki poziom techniczny i artystycz- 
ny wykonania programów, wskazu- 
je na potrzebę własnego, specjalne- 
go gmachu, jako sprawę pilną. 

Z. Cith. 
P-7BIFTEPNTTZK LOTTY 3 Z OOZIE ZOZ CZA ZEDO 


CO USŁYSZYMY NA ANTENIE RIE- 
ŻĄCEGO TYGODNIA? 


Dziś, w piątek, 27,9, Polskie Radjo na | 


szy zakres działalności programo-| ku 1931. Olbrzym ten stojący na na-| daje na wszystkie rozgłośnie polsk'e | 


wej radjofonji wskazywał wyraźnie | 
na konieczność stworzenia Spećśali| 
nych warunków technicznych, w 
szczególności warunków nowego 
studja. Przekonano się, że inne mu-| 
si być studjo dla wielkich koncer- 
tów symfonicznych, inne dla muzyki| 
kameralnej, a inne dla operetki, dla 
dramatu radjowego, dla audycyj lite 
rackich, adczytowych i maukowych 
Trzeba przyznać, że pod wzzlę- 
dem tej techniki, Europę wyprze- 
dziły Stany Zjednoczone Ameryki. 
Znamy już z ilustracyj i opisów ra-| 
djowych City Radjowe w Nowym 
Jorku. Zewnętrznie jest to typowy. 
amerykański drapacz nieba, da któ-. 
rego przylegają gmachy pomocni- 
cze radjofonji. W gmachu głównym, 
pogrążonym na wysokość kilku pię- 
ter pod ziemią, z kilkunastu piętra- 
mi wyrastającym ponad powierzch- 
nię, pomieszczono studja, które wy- 
„posażono w sceny i dekoracje rucho 
me, widowmie i urządzenia, produku | 
jące efekty akustyczne. Materjał izo 
lacyjny jest tu, jak podają fachowe 
pisma amerykańskie tak idealny, | 
zapewnia studjom ciszę niemal gro- 
bową. Szybkobieżne windy przeno- 
szą wykonawców i materjał na prze» | 
strzemi kilkudziesięciu pięter, nie-| 
mal bez zatraty czasu. Ten gmach. 
„Radio City'* Kkoaztował Amerykę. 
przeszło 10.000.000 dolarów, Wybu- 


rożniku kilku wielkich ulic, ma for- 
mę dość modernistyczną, przypomi- 
nającą kadłub olbrzymiego okretu, 
którego nos wychodzi na niewielki 


place Portland i piękną, szeroką uli- | 
| cę Regent Street. Ten gmach kosz- 
tował zgórą miljon funtów sterlin-; 


gów. Zdawało się, że tysiące pomie- 
szczeń: zakamarków, korytarzy, hal 


lów, pokojów, sal, salonów i studjów.| 
— wystarczy radjofonji angielskiej, | 


conajmniej na lat 20. Dziś, po 4-ch 
latach okazało się, że jest „zamały*. 
W roku ubiegłym radjofonja brytyj 
ska zakupiła kilka mniejszych, sąsia 
dujących domów i obecnie projektu 
je cały ten kompleks gmachów, sta 
jący na dużej przestrzeni o rysun- 
ku trójkąta przebudować i w ten 


sposób wydłużyć kadłub swego bia-| 
łego, kamiennego „okrętu radjowe-| 
go*. Spośród innych olbrzymów wy-| 


mienić tu jeszcze należy wielki 
gmach radjofonji niemieckiej w Ber 


linie, mający formę podkowy. A da-, 


lej: gmach radjofonji w Rzymie, w 
Lozamnie, w Hilversum, Paryżu i 
Genewie. Kilka spośród tu wyliczo- 


nych i inne gmachy radjofonii euro. 


pejskiej, to już mniej więcej bardzo 
dobre przystosowania budowli do 
nowych potrzeb, a nie gmachy spe- 
cjallnie dla radja stawiane. Wiiemy 
jednak, że radjofonja duńska zapro- 


jektowała już budowę nowego gma: | 


|piękną audycję dla. dzieci szkolnych, | 
ip. tŁ „PAN TWARDOWSKI JEDZIE NA | 
KSIĘŻYC". A o godz. 18.00 WESOŁA | 
| AUDYCJA MUZYCZNA. O godz. 19.25 
opera Bellini'eśo „PURYTANIE', 
W sobotę — 28.9 o godz. 18.00 War- | 
|szawa nadaje na wszystkie rozsłośnie 
| piękne słuchowisko dla dzieci p. t. „ZŁO | 
TA KACZKA”. O 21.00 ciekawa audy- 
cja p. tt „NASI RODACY WE FRAN-| 
|CJT', a o 21.30 HUMOR REGJONALNY 
KRAKOWA. 
| W niedzielę — 


| 


29.9 o godz. 13.00 War- | 
|szawa nadaje ciekawy fraśment słucha= 
wiskowy p. t. „TRÓJKA HULTAJSKA', 
ja o 14.00 ciekawe opowiadanie p. t.' 
' „WYŁUPIASTY WÓZEK”: O godz. 21.00 
| Ewów nadaje swoją „WESOŁĄ LWOW- 
SKĄ FALĘ". s : 

W poniedziałek — 30.9 o godz. 16.43 
/arszawa nadaje wesoły skecz p. t. „O- 
ŻENIŁ SIĘ”. Tego sameśo dnia o goda. | 
20,00 audycja lekka pt. „PARDON!, 
,CZY PAN BOUBOULE?'. O 21.30 „„SA- 
TYRA LWOWSKA — JAN LAM”, 
| We wtorek 1.10 o godz. 17.00 usłyszy: 
my pogadankę z Warszawy p. t. „ŚWIA- 
/TŁA WIELKIEGO MIASTA”. A o godz. 
, 22.30 Warszawa nadaje na wszystkie rcz | 
|głośnie polskie ciekawy felieton pióra 
Zyśmunta Cithurusa p. t. „COŚ NIECOŚ 
O. TAK ZWANYCH ANGIELSKICH 
DEZIWACTWACH". 

W/ środę, 2.10, o godz. 17.50 „ŚWIAT 
| SIĘ ŚMIEJE”, ao 21.50 ciekawa pogadan 
ka z cyklu p. t. „ZDOBYCZE MEDYCY- 


| W czwartek, dn, 3 października Stary 
| Doktór opowie nam z Warszawy, jak 
tc żyło „CYGANIĄTKO"', a o 17.15 au- 
,dycja muzyczno - słowna p. t. „POLĄK- 
| WĘGIER, DWA BRATANKI”. Tego sx 
|mego dnia o godz. 21.00 Premjera słu: 


chowiska p. t. „NOCE TERESY". 


miona zostanie nowa radjostacja na 
dawcza Polskiego Radja. 

Nowa stacja radjofoniczna znaj- 
duje się w Babicach pod Warszawą, 
na terytorjum wielkiej radjostacji 
transatlantyckiej. Mówimy tu o no-| 
wej rozgłośni krótkofalowej. Stacja. 
nadawać będzie na fali długości 22 
mtr., z mocą 10 kw. w antenie. Znak 
wywoławczy tej stacji brzmi: SPW. 
Długość fali zapewnia olbrzymi za- 
sięg tej nowej rozgłośni, be aż do 
wysp japońskich na wschodzie i A- 
meryki Południowej — na zacho- 


| dzie. Z powodu właściwości fali, ja- 


ką tu zastosowano, odbiór pierwszej 
warszawskiej krótkofalówki w Eu- 
ropie, będzie możliwy z większa pew 
nością tylko we Włoszech, południo- 
wej Francji i Hiszpanji. Od strony 
wschodniej, odbiór będzie możliwy 
na całej długości Dalekiego Wscho- 
du. Te osobliwe właściwości odbio- 
ru nowej rozgłośni polskiej, wyni- 
kają z zastosowania tu systemu kie- 
runkowego anten. 

Jako czas nadawania audycyj 


sPURYTANIE« 


OPERA BELLINI'EGO W RADJO 
W PIĄTEK 27.IX. O GODZ. 19.45 


według czasu środkowo - europej- 
skiego. Rozgłośnia zacznie nadawać | 
właściwy program  przedewszyst- | 
kiem do użytku połonji amerykań-; 
skiej, nie wcześniej jak 15 paździer: | 
nika r. b., po okresie próbnym. 


Dzieci polskie 
dzieciom angielskim 
Ciekawa audycja radjowa' 
dla Anglii 


Połskie Radjo organizuje specjal- 
ną audycję w jężyku angielskim dla 
dzieci angielskich. Audycja ta nar 
dana zostanie z Polski do Anglji i 
wejdzie w skład normalnego progra 
mu narodowego radjofonji angiei- 
skiej w dniu 1 października o godz, 
17.80. 

Program audycji przewiduje przej 
mówienie dziecka polskiego po an- 
giełsku, krótką pogadankę o War- 
szawie i śpiewy chórów dziecięcych. 
Wykonane będą piosenki o Wiśla, 
mazurek i kujawiak. Słowa piosenek 
objaśmione będą w języku angiel- 
skim. > 

Ta niezwykle ciekawa audycja 
przyczyni się niewątpliwie do nawią 
zania ściślejszego kontaktu między. 
radjofonjami: angielską i polską, 
tembardziej, że imicjatywa zorzani- 
zowania tej audycji, wyszła z an- 
gielskiego broadcastingn. ; 


KONCERT POLSKI NA CAŁĄ EURO-- 
PĘ 

Dnia 3 grudnia r. b. Polskie Radjo na< 
daje na rozgłośnie polskie i europejskie 
specjalny koncert muzyki polskiej, na 
który złożą się utwory: Karłowicza, Cha, 
pina, Moniuszki, Szymanowskiego i ine 
nych kompozytorów polskich. 


MUZYKA NA FALI RADJOWEJ 


Wincenzo Bellini 


W dniu dzisiejszym usłyszymy 
' transmitowaną z Wiednia operę V. 
. Belliniego „I Puritani* ostatnie dzie 

ło mistrza, zmarłego dnia 24 wrze- 
śnia roku 1835. A więc bedzie to 
obchód setnej rocznicy jego ŚmieT-| 
ci! 

Wśród największych kompozyto- 
rów świata, Bellini należy do tej, 
czwórki, której los wyznaczył w jak, 
najkrótszym czasie jaknajwiększą | 
stosunkowo ilość dzieł utworzyć.| 
Giovanni Pergolesi, autor słynnej 
„La serva padrona* i niemniej słyn| 
nego „Stabat Mater”, żył lat 25 
(1710 — 36), Franciszek Schubert 
— 81 (1797 — 1828), Vincenzo Rel- 
lini 84 (1801 — 1835), wreszcie 
Wolfgang Amadeus Mozart '25 
(1756 — 91). Wszystkie te życia tak 
krótkie wypełniała praca niestru- 
dzona i nieustanna od najwcześniej- 
szych lat, aż do ostatnich chwil po- | 
bytu na ziemskim padole, pożerajac 
bezlitośnie ciała ich, fizycznie kru- 
che i wątłe, ożywione tylko duchem, 
co nie nie chciał znać wypoczynku 
ani spokoju. 

Vincenzo Bellimi pracował właści-. 
wie w jednym tylko zakresie, była 
nim opera. Zapewne, że właśnie 
wskutek tego, przy stylu, jaki mu 
był najwłaściwszy, stylu czysto ho- 
mofonicznym, wysiłek jego pracy 
nie był może tak wielki, jak u tam- 
tych trzech kompozytorów, którzy 
uprawiali wszystkie formy muzyki, 
traktując je w znacznej przewadze 
polifonicznie, zwłaszcza jeżeli mia- 
rą będzie nam twórcza praca Mo- 


zarta. Ale ostatecznie, nietylko sama 
ilość napisanych nut, może nam dać 
obraz pracy i wysiłku, gdyż pozo- 
stają jeszcze emocje, silniejsze u 
tych, którzy nie wciągają umysłu w 
kręgi swej twórczości, umysła od 
najwcześniejszych lat wygimnasty- 
kowanego, wprawnego, posuwające- 
go naprzód każdą pracę dzięki umie 
jętności wyzyskiwania tematu, jak 
tego uczyła dawna szkoła włoska, 
a równocześnie i niemiecka. 

Ale Bellini do dawnej szkoły wło- 
skiej zaliczony być nie może, mimo, 
że od śmierci jego upływa lat 100. 
Był romantykiem, podobnie jak Ros 
simi, Donizetti i inni rówieśnicy je 
go, mniejszego znaczenia. Szukał tyl 
ko melodji, jako wyrazu uczucia, 
melodjami też płyną wszystkie jego! 
opery, bez miary i końca. Melodjom: 
tym nie towarzyszą ani wyszukane. 
rytmy, ani harmonje zdumiewajace 
bogactwem zmian i niespodzianek. | 
Instrumenty nie wysilają się ani na 
kunsztowne zwroty, ani na osobliw- | 
sze efekty dźwiękowe, uzupełnizją: 
śpiew akordowy akompanjamentem | 
kwartetu smyczkowego, na tle któ-| 
rego odzywają się łagodne tercje 
fletów, lub klarnetów. Waltornie| 
podtrzymują dłuższą jakąś harmo-| 
nję, a wielka blacha należy niemal 
wyłącznie do jakichś wystąpień e- 
nemgicznych i męskich, których li- 
ryk Bellini do zbytku nie wprowa- 
dza. Słodycz i miękkość jest domi- 
nującym charakterem jego twórczo- 
ŚCi. 

Urodzony w Catanii 


| 


na Sycylji, 


we wczesnej młodości umieszczony 
w Konserwatorjum w Neapolu, jed-| 
nem z najsłynniejszych wówczas na; 
półwyspie Apenińskim, Bellini zo-| 
stał uczniem Zingarellego (1752 — 
1837), mistrza o poglądach niezbyt 
szerokich, obojętnego na wszystko, 
co na północy równocześnie (Haydn, 
Mozart, Beethoven) się działo. Nie 
dziwnego, że Bellini nie wyniósł z 
tej szkoły zamiłowania do muzyki 
bogatszej i wytworniejszej, i że 
pierwsze jego opery musiały wywo- 
łać zarzuty, spowodowane swoją 
sympłicznością i brakiem szerzej 
rozwiniętych form. Rozpoczał swą 
działalność twórczą od utworów in- 
strumentalnych i kompozycyj ko- 
ścielnych. Pierwszą operą, wysta- 
wioną z powodzeniem była „Bianca 
e Fernando („San Garlo w Neapo- 
lu), dzięki niej otrzymał „seritturę* 
ze Scali, dła niej to napisał „Il pi-, 
rata" a nadewszystko „Stranierę”, 
która powodźeniem zaćmiła poprze | 
dnie. Teraz jednak dopiero nastą-| 
pił okres światowych sukcesów. | 
„Montecchi e Capuletti', a jeszcze 
bardziej „Sommnabula* (Lunatycz- 
ka) utworzone w latach 1831 — 32, 
zdobyły sobie do tego stopnia publi- 
czność że w krótkim czasie obiegły 
całą Europę. W żadnem ze swych 
dzieł Bellini nie był może tak bar- 
dzo sobą jak w „Lumatyczce'”, siałan 
ce miłosnej, wolnej od wszelkiego 
dramatycznego patosu, a przemawia 
jacej do słuchacza melodjami peł- 
nemi wdzięku i dającemi znakomi- 
tym artystom pole do rozwiniecia i 
głosów i sztuki Śpiewackiej. bardzo / 
szerokie. 

Wielkie powodzenia obudziły w 
młodym kompozytorze nowe ambi- 
cje. Postanowił na czynione mu za- 


rzuty odpowiedzieć dziełem  wiel- 
kiem, o patetycznym stylu i nastro- 
ju dramatycznym. Postanowienie zo 
stało zrealizowane całkowicie, a mo 
że i ponad wszelkie spodziewanie, 
Nie wyrzekając się melodji, RBelli- 
ni zdołał nastroić się na nutę wyż- 
szą niż dotąd, wydobyć ze swej twór 
czości akcenty silne i wzruszajace;' 
przyczem rozszerzył swą formę i po, 
stawił śpiewakom zadania wszech-| 
stronne, najwyższe może, jakie we 
włoskiej operze ówczesnej dają się, 
pomyśleć. Napisał „Nórmę'”. Wysta-; 
wieona w 1831 r. w Medjolanie, spot 
ka'a się z powodzeniem olbrzymiem. | 
Wszystkie teatry świata otwierały 
jej swe podwoje, najznakomitsze. 
śpiewaczki ówczesne brały sobie za 
punkt honoru wielką, dramatyczną, ' 
a przytem pierwszorzędnej techniki. 
śpiewackiej wymagającą partję, u-, 
czyńić szczytnym punktem swej 
sztuki. Słynna arja „Casta diya”, 
utwór istotnie godzien podziwu ze. 
względu na niezwykle szeroką linję! 
melodji, do dziś dnia budzi zachwyt! 
niezmiennie. Finał, wzruszający i| 
szlachetny, zbudowany poważnie i. 
z całą świadomością wrażenia, stał 
się dla Ryszarda Wagnera w lat dzie 
sięć po śmierci Belliniego, wzorem! 
finału II aktu w „Tannhauserze*, 
Wagner był wielbicielem „Normy, 
uznawał ją za arcydzieło i dał te-| 
mu wyraz, umieszczając na afiszu 
jednego z jej przedstawień entuzja- 
styczne słowa o potędze tej muzy- 
ki 


1 


W roku 1833 zamieszkał Bellini w 
Paryżu, aby tu wystawić operę „I 
Purytani*. Pomiędzy tą opera a 
„Normą utworzył jeszcze „Beatrice 
s' Tenda' i wystawił w Medjolanie, 
nie bez powodzenia. Wyższego ted- 


nak szczebla twórczości po „Nor 
mie* osiągnąć już nie zdołał. Podo” 
bnie i w „Purytanach*. Zetknięcis 
się w Paryżu z wielką międzynaro 
dową areną sztuki, niepodziałało ka 
rzystnie na twórcę opery nawskroś 
włoskiej, której przez całe życie ser 
cem i wyobraźnią służył ze szczero-= 
ścią i wiarą. 

W Paryżu, Bellini poznał się z 
Szopenem. Młody, układny, w fotr= 
mach wytworny, przytem niezmier= 
nie sympatyczny Sycylijczyk (mimo 
to — błondyn) przypadł Szopenowi 
do serca. Polubił go Szopen i wsłu- 
chiwał się w melodje „Normy” i .Pu 
ritanów* z przyjemnością, zły ak= 
cent francuzczyzny Belliniego nie. 
raził go. Mieli jedną smutną właści-= 
wość wspólną. Była nią... gruźlica. 
Szopen zbliżał się dypiero w owych. 
czasach do jej rozwoju. — Bellini 
jej uległ. Zmarł pod Paryżem w Pu- 
teau. W lat 14 później pochowane 
naszego największego muzyka obok 
Belliniego, a w roku 1876 rozłączo- 
no przyjaciół, zabierając zwłoki kom 
pozytora „Normy' do Catanii. 

Poza przyjaźnią z Szopenem, ist- ' 
nieje jeszcze jedna już coprawda 
bardzo :cieniutka, niteczka sympatji 
romiędzy Bellinim a Polską, a jest 
nią temat duetu między Norma a 
Polionem, umieszczony również w 
uwerturze do „„Normy”, Temat ten, 
to dosłowne powtórzenie poczatku 
naszego hymnu „„Jeszcze Polska nie 
zginęła' w rytmie zmienionym, ale 
identyczny co do nut (11) i tonacji 
(G-dur). Być może, iż stało się to 
przypadkiem, ale przed laty dawne- 
mi, twierdzomo, że Bellini uczynił tę 
rozmyślnie 

St. Niewiadomskk, 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Teftyty kolejowe skutkiem postopn tertniczneg 


(ab) Jak to być może, aby postęp - 
techniczny mógł stać się przyczy- 


specjatne, obniżone, dla towarów 
wysokowartościowych i na krótkie 


duktów masowych, co byłoby Z0Spo- 
darczą niedorzecznością. Jednym ze 


ną deficytów kolejowych we WSZy- dystanse, taryfy dla przejazdów| Środków, które służą do pokonania 


stkich niemal państwach?  Odpo-, 
wiedź na to daje artykuł, ogłoszo-| 
my w „Volkswirischaft* przez Se- 
kretarjat szwajcarskich kolei żelaz-| 
nych. |. | 

Wezędzie na świecie gospodarka 
kolejowa wykazuje większy lub 
mniejszy niedobór. Nie jest to tylko 
wynikiem ogólnej depresji gospodar 
esej, bo deficyty wystąpiły jeszcze 
w okresie dobrej konjunktury. Isto- 
tną przyczyną jest tu, z jednej stro- 
my, Stara, sztywna struktura taryt 
przewozowych i organizacji finanso 
wej i technicznej kolei żelaznych, z 
drugiej, korrkurencja nowych środ- 
ków tramspontowych. Trakcję kole- 
jową wypierają samochody, samolo- 
ty, naftociagi, przewody elektrycz- 
Re, przenoszące energję, rury gazo- 
we, ugrupowanie bliskie, związa- 
nych ze sobą gałęzi przemysłu. 

Wszystkie te środki pozbawiły ko- 
leje charakteru monopolistycznego. 
Samochody są wygodniejszą i tań- 
zzą ikacją na bliskie prze- 
strzenie, aeroplany są Środkiem do- 
skonalszym, gdy chodzi o szybkość 
4 artykuły cenniejsze. Inne metody 
transportowe, o których wspomnie- 
liśmy wyżej, wogółe nie mogą być 
zastąpione przez kolej, Jedynie prze 
wóz artykułów masowych na dale: | 
kie dystanse pozostał monopolem 
kolei, | 

Badania Międzynarodowej Izby | 
Handlowej, przeprowadzone w 49| 
państwach, wykazały, że jeśli ruch 
kolejowy obniżył się od 1929 róża| 
o 30 proc. to należy 10 proce. z te- 
go położyć na karb zmiąny warun- 
ków konkurencyjnych, Co więcej, 2) 
nieważ motoryzacja i lotnictwo roz- 
wijaja się w szybkiem tempie, będą | 
one stawały się coraż groźniejsze- 
mi konkurentami kolei. 

Taki stan rzeczy nietylko gwał- 
townie obniżył dochody i wywołał: 
chroniczny niedobór budżetów kole-| 
jewych, ale wywarł głęboki wpływ 
ujemny na strukturę kapitałowa ko. 
lei. 

. Utrata monopolu transportowego | 
przez kolej, sprawia, że wartość in- 
westycyj kolejowych siłą rzeczy | 
zmalała. Poszczególne krótkie i śre, 
dnie :łinje boczne, jako deficytowe, 
są,. lub powinny być unieruchomio- 
ne, stacje niepotrzebne zamykane, 
zbędne tory i tabory nie remonto- 
wane, * 

W wielu krajach kapitał. kolejowy | 
znajduje się w postaci oblizacyj 1 
akcyj «w posiadaniu szerokich. 
warstw publiczności. Dekapitulacja 
tych wałorów poćięgnąć musi za Sc- 
bą ozrómne straty posiadaczy pry- 
watnych, lub też straty skarbu, o ile 
on za'walory te udzielił gwarancji. 

Wszędzie więc koleje stanęły wo- 
bec nowych zadań. Muszą one przy- 
stosować gię do nowych warunków. 
Konieczną jest rewizja dotychczaso 
wej polityki taryfowej, jak twierdzi 
wspomniany wyżej artykuł general 
nego sekretarjatu kolei szwajcar- 
skich. i 

Zasadą tej polityki było: wysokie 
stawki dla towarów wysokowarło- 
ściowych, niskie — dla niskowarto- 
ściowych, zwłaszcza masowych, —- 
tak, aby łącznie przewozy pokrywa-| 
ły koszty eksploatacji. Jest to ,„zasa; 
da wartości* (Wertprinzip). 

Otóż samochód i samolot obaliły| 
tę zasadę, gdyż zabierają towary! 
wysokowartościowe, stosując za 
przewóz stawki tańsze. 

Wobec tego, koleje zmuszone z0- 


zbiorowych, wycieczkowych i t. d. 
Ta polityka napotyka jednak na 
ogromne trudności. Łatwo ona mo- 
że doprowadzić do znacznych defi- 
cytów, albo do zwyżki taryf dla pro 


tych trudności, jest zastosowanie 
nowych odkryć udoskonalenia tech- 
niki i nowych metod lakomocji ko- 
lejowej. 


Układ kontyngentowy polsko-rumuński 


Z dniem 14 grudnia r. b. wyga- 
są kontyngentowy układ polsko-ru- 
muński, wymówiony w tych dniach 
przez rząd Rumunji, w przewidzia- 
nym terminie 3-miesięcznym z jed- 
moczesnem wymażeniem życzenia, a- 
by w, okresie możliwie najkrótszym 
mogły być podjęte nowe rokowania. 

Nalłęży tu dodać, że zawarcie o0- 
bscnej umowy nastąpiło wprawdzie 
już w grudniu r. uwb., jednakże fak- 
tyczne jej wykonywanie z powodu 
szeregu tisiniejących w Rununji 
tnudności natury reglamentacyjno- 
towarowej i dewizowej, rozpoczęlo 
się: dopiero w. lipeu r. b., kiedy po 
dhuższych „rozmowach zostało osią- 
gniętę porozumienie w sprawach 
technicznych pomiędzy Polskiam 
Towarzystwem Handlu Kompensa- 
cyjnego z jednej strońy a wumuń- 
skim Bankigm Narodowym z dra- 
giej. s : 

Ze strony polskiej poczyniono 
sziemeg ułatwień dla umożliwienia 
normalnego rozwoju w obustronnej 
wymianie towarowej.W tym celu To 
warzystwo Handlu  Kompensacyj- 


nego utworzyło swój oddział w Bu- 
kareszcie. Pozatem w końcu sierp- 
nia r. b. odbył się w Warszawie, w 
Połskiem Towarzystwie Handlu 
Kompensacyjnego, zjazd rumuń- 
skich eksporterów owoców, na któ- 
rym ustalono szczegółowo plan przy 
wozu tego artykutu do Polski. 
Jednakże wykonywanie umowy 
trwało zbyt krótko, aby obrót ter 
mógł osiągnąć większe rozmiary. 
Do 20 b. m. przywóz kompensacyj- 
ny rumuńskich artykułów do Polski 
wyniósł okolo 3 
dobną miej więcej cyfrą wyraził 
się niasz wywóz konsępensacyjny do 
Rurmunji. Do terminu wygaśnięcia 
umowy, całokształt naszego wywo- 
zu do Rumunji wyrazi się, wediig 
przypuszczeń, cyfrą 5 miljonów zł. : 
taką samą cyfrę da zapewne przy- 
wóz artykułów rumuńskich do Pol- 
ski w obrocie kompensacyjnym. 
Głównym artykułem rumuńskim 
w tym obmocie sa Świeże owoce i 
skóry, w maszym zaś eksponcie do 
Rumunji — przędza i rury, 


Iprace nd ottdłażeniem samorządu tergtorjulnega 


Praca nad oddiużeriem - samo- | niego. Po wydaniu decyzyj w Spra- 
rządy - terytorjalnego prowadzona | wie tych wniosków przez właści- 


jest w 15-tu wojewódzkich komi- l 
sjach  oszeżędnościowe - oddluże- 
niowych oraz w Centralnej Komisji, 
pozostającej pod przewodnictwem 
b. min. Matuszewskiego. 

Komisje wojewódzkie rceznoczęły 
swie prace z początkiem bieżącego 
roku budżetowego, Dotychczas 
wiszczęły one postępowanie oddłuże- 
niowe w stosunku do 102 związków 
samorządowych. 

Komisje te przedstawiy dotych- 
czas Komisji Centralnej szkice pla- 
nów oddłużeniowych w stosunku 
dh: Płocka, Drohobycza, Włocław- 
ka, Błonia, Łowicza, Suwałk i Po- 
znania omaz pow. pudfiuskiego. 

Komisja Centralna po rozpalirze- 
niią ma swych posiedzeniach tych 
szkiców planów oddlużenia wystą- | 
piła z wnioskami do resortowych | 
ministrów o zastosowanie w sto- 
aunku do wymienionych związków 
samorządowych  ulg- w zakresie | 
spłat pożyczek, zaciągmiętych ze 
skarbu państwa, spłat należności w 
stosumiku do instyżucyj ubezpieczeń | 
społeczmych. oraz w stosunku do Za- | 
pomogowego Funduszu Komunal- 


wych ministrów, kamisje wojewódz- 
kie rozpiszą mozprawy odakużenio- 
we dla wymienionych związków sa- 
morządowych. 

Zadłużenie związków samorzado- 
wyich, wyżej wymienionych wynosi: 
Drohobycz—8.299 tys. zł., Włocław- 
ka — 16.154 tys. zł., w czem 7.705 
tys. zł. zagranicznej pożyczki, za- 
ciągniętej i spłacanej przez Elak- 
twownię, Błonia — 403 tys. zł. Ło- 
wicza — 2.645 tys. zł, Suwałk — 
1.865 tys. zł., oraz 20.359 dol., Po: 
znamia — 75.930 tys. zł, oraz paw. 
pultuskiego — 2.042 tys, zł. 

Komisja Centralna rozpatrywała 
też spnawę oddłużenia m. Livowa, 
którego zobowiązania wynoszą 
43.412 tys. zł. Prawdopodobnie w 
stosunku do m, Lwowa zastosowa- 
ne będą tylko ulgi z art. 7 rozpa- 
rządzenia o oddłużeniu samorządu. 

Ogólne zadłużenie krótko i dłu- 
goterminowe samorządu terytorjal- 
nągo w Polsce obliczane jest na su- 
mę 1.300 miljonów złotych, prace 
komisyj  oszczędnościowych  po- 
trwają więc czas dłuższy. 


Wybory Władz w Zrzeszeniu Związków 
Właśdceli Lasów 


W «dniu 2 października r. b. od- 
będzie się doroczne walne zgnonia= 
dzeniie Zrzeszenia Związków Wła- 
ścicieli Lasów, w którem wezmą 
udział delegaci wszystkich należą- 
cych do Zrzeszenia Związków. 

Na walnem zgromadzeniu zarzad 
Zazeszenia przedstawi sprawozda- 


nie z działalności w ciągu całego 
okresu minionego, jak również 
sytuacji gospodarczej Właścicieli 
Lasów. 

Na zakończenie walnego zgroma 
dzemia odbędą się wybory uzupeł- 
niające do władz Zrzeszenia. 


losowanie Benów Inwestycyjnych 


stały skłaniać się coraz bardziej ku | 

| innej zasadzie, — „zasadzie kosz-| W dmiu 2C września 1935 r. wy- 
tów' (Kostenprinzip"*). Starają się losowame zostały do umorzenia Bo- 
one, mianowicie, tak zmienić tary- | ny Fumduszu Inwest ycyjnego ,ozna- 
fę, aby ją przystosować do kosztów,| czone Nr. Nr.: 18, 1388, 17784, 
odpowiadających poszczególnym ro 19358, 19890, 23139 i 32095, we 
dzajom przewozu. wszystikich dziesięciu serjach, wy- 
Zostają więc wprowadzone taryfy nuszczonych ma podstawie rozpo- 


rządzenia Ministra Skarbu z dnia 
10 tistopada 1933 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 89 poz. 694). 

Wylosowane Rony. wykupywane 
są przez Kasy Urzędów Skar- 
bowych po 100 zł. za Ron 25-złoto- 
wy» 


miljonów zł. i po- 


(Ożywienie konjunktury w Niemczech I Jego krytycy 


(ab.) Znaczne ożywienie konjunktury 
gospodarczej w Niemczech jest faktem 
niezaprzeczonym. Zobrazowaliśmy je nie 
dawno na tem miejscu w liczbach. Fak- 
tem jest także, że stanowi'ono wyłącz- 
nie dzieło inicjatywy rządowej, wyraża 
się w wielkich robotach „publicznych 1 
zbrojeniach i finansowane jest zapomo- 
cą pożyczek publicznych, przeważnie 
krótkoterminowych. 

W związku z tem rodzi się mnóstwo 
kwestyj i wątpliwości, a przedewszyst- 
kiem: czy to ożywienie może być trwa- 
łe? ' czy przerodzi się w konjunkturę 
prawdziwą, organiczną, niezależną od 
pobudzania jej przez państwo? Czy fi- 
nansowanie tego ożywienia będzie mo- 
gło trwać bez przerwy? I tak dalej. 

Analizy tych kwestyj napróżnoby szu- 
kać w prasie niemieckiej, Zało poza gra 
nicami Niemiec stanowią one przedmiot 
ustawicznych dociekań, 

Poważny organ Szwajcarski „Neue 
Zuercher Zeitung” drukuje obecnie sze- 
re$ artykułów o „przełomie w 
darce niemieckiej”, sygnowanych F. P, 
(prawdopodobnie inicjały cenionego prr- 
blicysty gospodarczego Felix'a Pinner'a, 
kióry dawniej pisywał w prasie niemiec 


kiej). 

Z długich jego rozważań godzi się za- 
znaczyć poglądy na dwie doniosłe kwe- 
stje: surowców i trwałości ożywienia. 


| 
| 


Co się tyczy surowców, to jest zagad- 
ką, jakim sposobem brak surowców, spo 
wodowany brakiem dewiz, nie przybrał 
w Niemczech charakteru prawdziwego 
głodu Surowców, jak to przed kilku 
kwartałami wielu przepowiadało. . 

Autor artykułu czyni bystre spostrze- 
żenie, że stało się to dzięki niepłaceniu 
przez Niemcy należności za import. Su- 
ma około 80 milj., „zamrożonych” w 
Niemczech marek, przysporzyła im zna- 
cznych zapasów surowców. Ale — tylke 
na pewien czas, oczywiście; 

alekiej przyszłości 


Co do innej kwestji, mianowicie trwa 
łości ożywienia, to autor wypowiada 
pośląd, że ośromna większość robót pu- 
blicznych i, naturalnie, całe zbrojenie, 
sa zupełnie nierentowne, ani bezpośred- 
nio dla państwa, ani pośrednio dla spo-. 
łeczeństwa. Zadłużenie publiczne więc 
nie może z tego źródła czerpać fundu- 


gospo- | szów ani na odsetki, ani na amortyzację. 


Póki całe to nakręcanie trwa, dochody 
z podatków wpływają, ale trwać ono nie 
może, bo wzrost pożyczek nie może być 
nieskończony, Wtedy też wyschnie źró- 
dło, skąd czerpać można pokrycie na 
oprocentowanie i umorzenie długów paś 
stwa. ć 


Dziwolągi handlowe 


(ab.) Zdawałoby się, że każdy kraj sta 
ra się jaknajwięcej sprzedać towarów za 
$ranicę, zwiększyć wywóz  jaknajbar- 
dziej. Tymczasem tak nie jest zawsze. 

Anglja, Szwajcarja, Francja zmuszone 
są swój eksport do Niemiec hamować. 

Anglja uczyniła to w sposób zasadni- 
czy, uslalając w umowie rozrachunko- 
wej z Niemcami stosunek swego impor- 
tu do exsporiu, jak 100 do 55, Anglicy 
musieli to uczynić dlatego, aby przewyż 
ka, kłóra wynika tym sposobem z nie- 
mieckiego przywozu do Anglji, mogła 
być użyta na pokrycie zaległości „zamro 
żonych'”” w Niemczech, wskutek nadmier 
nego wywozu anfielskiego. Ponieważ te- 
raz Niemcy mają zapewnione saldo kan 
dłowe dodatnie, stare ich długi zostają 


spłacane, Rozrachunek łunkcjonuje do- 
brze. Ale angielscy eksporterzy wcale z 
tego nie są zadowołeni, bo ich wywóz 
jest utrudniony, gdyż ich odbiorcy nie- 
mieccy otrzymują teraz, zgodnie z umo- 
wą, znacznie mniej dewiz z Reichshan= 
ku, niż przedtem. 

We Francji i Szwajcarji nagromadziły 
się również wielkie zaległości „zamro- 
żone” z tego samego powodu, co w An-_ 
gli. Francuskie należności szacują na V: 
miljarda ir. Skutek jest ten, że eksport 
powyższych dwóch krajów do Niemiec 
zestał silnie zredukowany, Niemcy pa 
dawnemu chcieliby kupować, ale oba 
kraje eksportujące same, powstrzymują 
wywóz. 


Handel zatraniczny Stanów Zjednoczonych 


Nadwyżka warłości eksportu nad im- da dodatniego handlu 'zaśranicznego Sta 


portem w ciągu pierwszych 8 miesięcy 
b. r. wynosiła 27.3 milj, dolarów wobec 
259,1 milj. dolarów w r. 1934. 

Pomimo ogroninego skurczenia się sal 


nów Zjednoczonych, nie: zmniejszył się 
odpływ złola do Ameryki, wynoszący od 
poczatku b. r. przeszło 1 miljard dol. 


Giełda pienieżna 


WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja przeważała mocniejsza, przy zwięk- 
szonych obrotach. Kursy dewiz notowa- 
no; Amsterdam 358.60 (+ 60), Belśja — 


- 


równo państwowych jak i prywatnych, 
zaznaczyła się dziś tendencja słabsza, 
przy obrotach zmniejszonych. Notawa- 
no: 3%6 budowlana 40.75 (— 25), 4% 11- 
westycyjna zwykła 111.75 (— 25), 3% 
kcnwersyjna 68, 6'/ dolarowa 81.50 — 


89.60 (— 5), Berlin 213.50, Londyn i 15182 — 81.75 (r 25), 7%/0 stabilizacyjna —— 
(— 4), Medjolan 43,43 (-+ 8), Nowy Jork | 62.75 (= 63), odcinki po 500 dolarów — 
czeki 5.31, Nowy Jork kabel 5.31.13, Pa- | 63.75, 87/0 1. z. Przemysłu Polskiego fun- 
ryż 35.01, Praga 21.94 — 1), Szwajcaria towe 89,50, 4!/:0/9 ziemskie 43,25 — 43 
172.65. W obrotach prywatnych: miekka P6E- 75), 5% Warszawy nowe 56.25 — 
niemiecka 149 (— 250), szyling austrjac- | 36.50 — 56.25 (— 13), 6% obligacje m. 
ki 99.50 (— 10), korona czeska — 2093] Warszawy z 1926 r. 6 emisja 60 — 59.75 


(7 1), frank francuski 3499 (— 1), frank 
szwajcarski 172.75 (+ 15), gulden gdań- 
ski 98, pengo węśierskie 102.50, dinary 


(— 25). Tranzakcje dokonane a nienoto 
wane: 49/0 sdłolarowa premjowa 52 (—25), 
7'/0 stabilizacyjna odcinki po 100 doła- 


jugosłowiańskie 11,42, łaty łotewskie —|rów 68, 8”« dillonowska 91 — %,50 — 
131, funt angielski 26.15, funt palestyn- | 90.25 (= _ 150), 79/6 śląska: dolarowa — 
ski 26.12, dolar gotówkowy 5.32.50, do- | 71.25 — 71.50, T'/» warszawska dalaro” 


lar złoty 9.04, rubel złoty 4.74, 


rubel| Wwa 70 (— 25), odcinki po 500 dolarów 


stebrny 1.84, bilon 0.87. Bank Polski pła | 71, 5% Łodzi nowe 51.50, 3% państwo- 


cił za banknoły dolarowe po 5,28, 


AKCJE. 

Na rynku akcyjnym zaznaczyła się 
dzis tendencja mocniejsza, obroty jed- 
nak wobec zmniejszonego  zaofiarowa* 
nia były ograniczone. Notowano: Bank 
Polski 91.75 — 92 (+ 25), Norblin — 33, 
Qstrowiec 15.75 (+ 75). Drobne tranzak 
cje' Węgiel 12 (+ 50), Starachowice — 
3150 (+50), 

PAPIERY PROCENTOWE. 


Na rynku papierów procentowych za- 


wa renta ziemska odcinki po 500 zł. 75, 


POZAGIEŁDOWE KURSY 

WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,32!/:, 

Funty (banknoty) 26,14, 

Marki (banknoty) 149. 

Dolary złote 9,04. 

Ruble złote 4,74. 

Papiery procentowe bez zmiany, 

Stabilizacyjna 62,75. 

5 (8) proc, listy warszawskie 56,25, 


4 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 


obrót wyniósł 2.469 t, w tem żyta 971 |lniane 32 — 33, mak niebieski 46 — 48 


ton. Notowano za 100 klś. parytet wa 
śon Warszawa w handlu hurtowym: w 
ładunkach wagonowych: pszenica jara 
czerwona szklista 19 — 19.50, jednolita 
19 — 19.50, zbierana 18.50 — 19, żyto 
Ist. 13.50 — 14, II st. 13.25 — 13.50, 
owies I st. nowy 16,25 — 16.50, II st. no- 
wy 15,75 — 16, IH st. nowy 15.25 — 
15,50, jęczmień browarny 16 — 17, II-gi 
gat. 15 — 15.50, III gat. 14,75 — 15, 4-ty 
gat. 14.25 — 1450, groch polny 24—26, 
Victoria 31—34, rzepak zimowy 37.50 — 


| 


38.50, rzepik zimowy 35.50 — 36.50, rze- 
pak i rzepik letni 33.50 — 34,50, siemie 
mąka pszenna gat. I-A 33 — 35, I-B — 
31 — 33, 1-C 29 — 34, I-D 27 — 29, I-E 
25 — 27, II-B 24 —.26, II-D 23 — 24, 
I-F 22 — 23, II-G 21 — 22, III-A 16— 
17, mąka żytnia I gat, do 55% 22 — 23, 
do 65% 21 — 2, II gat. 16,50 — 17.50, 
razowa 16.50 — 17.50, poślednia 11 — 
11.50, otręby pszenne grube 9,75—10.25, 
średnie 9.25 — 9.75, miałkie 9.25 — 9.75, 
żytnie 8 — 8.5%0, kuchy lniane 16.75 — 
17.25, rzepakowe 12.75 — 13.25, śruta 
sojowa 0.50 — 21, 


m z w a 


Przejdź Kredytową, zatrzymaj się przed Nr. 3, 
ebejrzyj wystawę sprzętu gazowego, wstąp da 
sklepu. Dswiesz się o koszt i warunki instałacji 
Graz cenę gazu. informacja zachęci Cię do korzy» 
stania z gazu i rozwiąże Twe kłopoty gospodarcze, 
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Mesuaicar... cierpliweści 


Cierpliwość jest zaletą rzadką i |-przerwanym, mieskończonym łańcu- chać po szynach, chociaż im właśnie 


tak cenną. Chyba tylko wrodzona na- | chem jedą: furmanka za furmanką, 
turze ludzkiej przekora nie pozwoli- | wóz za wożem, samochód za samocho- 
ła nam jej w sobie wyrobić dostate- | dem. Pięćdziestąt, sto, dwieście o- 
cznie i tylko przekora każe nam ciąg- | sób — wszyscy pasażerowie, którzy 
le skarżyć się na okoliczności, które | włąśnie wysiedli z kolejki, stoją, ża- 
nam do tego tak znakomicie poma- | tośnie wpatrzeni w jezdnię — o przej 
gają, na każdym kroku, codzień... ściu przez nią niema wogóle żadnej 
> Ez Ź . Gdybyż ulitował się posterun- 
Wystarczy wyjść na miasto— od- > ź : 
być po niem niewielką przejażdżkę | tonot, ©0 tam pelni służbę u wylotu 
tramwajem. Znana to htstorja, nie- eż t- ża wik rzopińcih jakaż ką 
stetj,'4 fej przyczywy równiał dobre | aMl Mie ukżeje się. Poweiż 
eedęć — Jeżeli więc jeszcze raz, j © | zresztą nie można zakswójzcć po- 
za MA ń » ŚPó RAA jazdów tuż przy moście, bo się przez 
wytykamia Błędów, letóre sę reaczi: | mię) sospawiiwie pruelilowni 
wiście trudne do usunięcia, lecz dla- |)” 4, a ac 
tego przedewszystkiem, że widzimy kij ę BY W di ów © Ayn, 
ze strony Zarządu miasta szczere u- = d Wa osiki p dni tów ao” ża 
pO r diżego Ę AAA Ęś stronach są schody. Dzisiaj korzy- 
d 3 ? s Y stają z nich tylko ci, eo w szaleńczej 
TODWY. POJ diz determinacji wyskoczył! z wagonów. 
wozdanie 2 peregrynacji . nieszczęs- idących od str Jabłonny przed 
nego mieszkańca Warszawy od sta- stacją sa ł 
cji Most do placu Narutowicza, bar- WE ry <* 
dzo charakterystycznej z wielu wzglę 2. Było nie było — przecież 
dów, rsa sai trzeba... si rzuca: 
[ ż : my stę w nagłym porywie rozpaczy 
Już wdrapałiśmy się mo tych scho- między te wszystkie wozy i platfor- 
dach, tym razem wyjątkowo życzii- | my, lawirujemy tuż przed kołami sa- 
wych, bo jest sucho (gorzej jest gdy mochodów, pędzimy przez jezdnię 
pada deszcz, hub ztmą, gdy na nich niemal naoślep. 
śnieg leży). I już widzimy, że się do I ti > > Ń 
206 3 ir szóstki — mie tej, 0- 
Liszka drugiej strony ulicy uśmiecha AE wj co | Oiczaę nadźkądziką 
my, ziem, na Boba ba am aa. z i fm — pięc, doch 
stępną będziemy przecież czekać, cze- day PCPR >=" 
kać, czekać... Jedziemy? Stop. Na moście zatrzy: 
Łatwo powiedzieć: spieszmy. Ale 


mają nas przynajmniej raz. Bo fur- 
jak wykonać? Z mostu i na most nie-| manki i platformą wie mogą nie je- 


tamtędy jechać nie wolno. Potem — 
przez Krakowskie Przedmieście, Kró 
lewską — raj na ziemi! Gramiczna, 
Twarda, Srebrna, uf, gorzej, coraz 
gorzej. Wleczemy się, jak żółwie, 
dzwoniąc bez przerwy, aż puchną u- 
szy i nerwy drą się na strzępy, gdyż 
ciągle przed nami na szynach poja- 
wia się jakiś wóz, któremu bynaj- 
mniej się nie spieszy i którego woź- 
nica jest, zdawałoby się, bardzo 
szczerze zdziwiomy, że mu każą z 
mich zjeżdźńć. Ale dopiero ma Towa- 
rowej zaczyna się prawdziwa kata- 
stroja. Tu już furmanki i platformy 
są panami jezdni w całej pełni. Więc 
co raz to się zdarza, że cały sznur 
tramwajów czeka pokornie, aż mu 0- 
ne raczą „dać drogę”, aż się usunq— 
jeden po drugim — z miejsca, na 
którem, powtarzamy, ciągle ich peł- 
no, chociaż im się na niem nie wolno 
znajdować. 
Rozumiemy, że dla istotnego i ra- 
dykalnego usprawmienia ruchu ulicz- 
nego i komunikacji w Warszawie po- 
trzebne są olbrzymie inwestycje: i 
kolej podziemna i przebicie szeregu 
nowych arteryj, rozszerzenie starych 
— t źe to narazie nie jest dla nas 
jeszcze nawet w sferze marzeń. Ale 
pewne drobne udogodnienia — jak 
choćby owa otwarcie przejścia pod 
mostem Kierbedzia koło stacji — 
jak utworzenie jakichś możliwych 
przejść dla gieszych w najruchiiw= 
szych punktach miasta — i przede- 
wszystkiem ujęcie ruchu wozów cię- 
żarowych w mocne karby, aby się 
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Zniżki kolejowe dla 
urzędników I ich rodzin 


zwiedzających 
Wystawę Drogową 

Na skutek starań Ligi Popierania 
Turystyki Ministerstwo Komusika- 
cji przyznało pnawo do bezpiatnego 
powrotu z Warszawy do miejsc za- 
mieszkamia dla następujących kate- 
goryj osób, które zwiadzą w dmiach 
28, 29 i 30 września b. r. Wystawę 
Drogową w Warszawie: dla urzęd- 
ników państwowych i ich żon, dłu 
żon i dzieci funkcjonarjuszówu Poli- 
eji i Straży Granicznej, emerytowa: 
nych urzędników państwowych, żon 
i dzieci zawodowych, tudzież dla 
emerytowanych oficerów i podofi- 
cerów W. P. 


Bezpłatny przejazd będzie się od- 
bywać na podstawie zaświadczenia, 
które wydawać będzie zwiedzają- 
cym Wystawę, Komitet Wystawowy. 
Zaświadczenie łącznie z legityma- 
cją uprawnia do przejazdu bezpłat- 
nego w 3 klasie pociągów  osobp- 
wych i w pospiesznych, jeżeli sta- 
cja miejsca zamieszkania jest odda- 
lona od Warszawy więcej niż o 200 
km. 


musiały t w praktyce stosować do 
przepisów, które oddawna istnieją w 
teorji — to jest rzecz najzupełniej 
realna, do zrobienia odrazu, dziś, ju- 
tro, mie zwlekając.- I to w kwestii 
polepszenia komunikacji w Warsza- 
wie byłoby napewno bardzo wielkim 
krokiem naprzód. 
Fal, 


AWRJER POLSKI SPORTOWY 


OFICJALNE WYJAŚNIENIE 
AGENCJI NIEMIECKIEJ. 

W tych dniach prasa czeska po- 
dała wiadomość, że w Raciborzu od 
był się mecz piłkarski pomiędzy dru 
żyną niemiecką i polską z Rybnika, 
przytem w meczu tym jeden z piłka 
rzy polskich — Żyd Baumeęartner 
miał być tak dotkliwie pobity przez 
publiczność niemiecką, że po prze- 
wiezieniu go do szpitała, zmarł w 
wyniku odniesionych ran. 

W sprawie powyższej Niemieckie 
Biuro Informacyjne przesyła nam 
następujące wyjaśnienie: 

„Prasa zagraniczna przyniosła 
wiadomość, pochodzącą z Pragi, we 
dług której na meczu piłkarskim po 
między drużynami polską i niemiec 
ką w Raciborzu, 21-letni obywateł 
polski żyd, Edmund Baumzartner 
miał być przez publiczność niemiee 
ką tak ciężko pobity, że w wyniku 
odniesionych ran, zmarł w drodze 
do szpitala. 

„Przeprowadzone dochodzenia wy 
kazały, że w Raciborzu i okolicach 
nie odbył się w ostatnich czasach - 
nietyłko żaden mecz drużyn pol- 
skich i niemieckich, lecz wogóle nie 
miało miejsea żadne spotkanie pił 
karzy niemieckich z zagranicznymi. 
Poszukiwania przeprowadzone za 
polskim Żydem Edmundem Baum- 
gartnerem nie dały wyniku. 

„Wiadomość praska, która przez 
swoje szczegółowe dane wydawała 
się wiarygodną, została całkowicie: 
zmyślona '. 


DZISIEJSZE ZAWODY HIPPICZNE W 
WARSZAWIE. i 

Dziś, w piątek, o godz. 8-ej rano na 
ujeżdżalni I DAK. przy ul. 29-go Listo- 
pada odbędzie się dalszy ciąg konkur 
su „Ujeżdźenia konia”. Słartować bę- 
dzie 8 koni w 3-ej serji, poczem odbe* 
dzie się dodatkowa próba o nagrodę, 0- 
fiarowaną przez p. Wilhelma Schóna. 

Jutro, w sobotę, o godz. 13-ej nastąpi 
oficjalne otwarcie międzynarodowych. 
zawodów hippicznych na torze w Ła- 
zienkach, W programie — konkurs o- 
twarcia w 3-ch serjach, 


PRZED MECZEM POLSKA—AUSTRJA. 
6-go października b. r., o godz. 12-ej 

w południe odbędzie się międzypaństwo 

wy raecz piłkarski Polska — Austrja. 

Skład naszej drużyny ustalony będzie 
w poniedziałek wieczorem. Prawdopoda 
tnie bez zmiany pozostaną formacje de- 
fenzywne, natomiast reorganizacji ule- 
gnie atak, w którym prawdopodobny 
jest udział Matjasa i Smoczka, 

Gracze, wyznaczeni do reprezentacji, 
przybędą do Warszawy 3 października 
i rozeżrają spoikanie treningowe z jed- 
ną z drużyn warszawskich. 

Sędzią meczu będzie Łotysz p. Re- 
d'ichs. Na mecz PZPN, organizuje tanie 
przejazdy kolejowe do Warszawy z więk 
szych miast polskich. 


DŁUGODYSTANSOWE MISTRZO- 
STWO POLSKI NA TORZE. 
W nadchodzącą niedzielę, o godz. 4-ej 
popoł. odbędą się na Dyn 


nasach zawody 
kolarskie o długodystansowe mistrzo* 
stwo Polski na torze, w formie wyścigu 
na 50 klm. z 10-ma finiszami. 

Tytułu broni Włodarczyk, którego naj 
groźniejszymi przeciwnikami są: Kapiak, 
Michalak, Popończyk, Kieliszek, Napie- 
rała, Olecki, Targoński i Starzyński. 

W prośramie poza wyścigiem mi- 
strzowskim, szereg innych ciekawych 
konkurencyj. 


LEGJA WYJAŚNIA. 

Zarząd Sekcji Bokserskiej Legji ko- 
mtunikuje nam przyczyny, dla których 
wycofał swoją drużynę bokserską z mi- 
strzostw Warszawy. 

Instruktor Legji, p. Stamm, uznał, że 
część zawodników nie może jeszcze spro 
stać co tydzień wysiłkom 4-rundowych . 
walk, Chodzi tu mianowicie o chłopców, 
którzy nie przekroczyli jeszcze 17 lat ży 
cia, a dla których zbyt forsowne trenin- 
śi, połączone z temi zawodami, mogły« 
3. przekreślić nadzieję karjery bokser= 
skiej, 

Z tego względu Legja postanowił 4'e 
zyśnować chwilowo z udziału w zawo- 
dach i kontynuować rozpoczętą w ub. ro 
ku pracę, 


KONFERENCJA PRASOWA W 
„SOKOLE”, 

W środę wieczorem, w lokalu Ware 
szawskiego T. W. odbyła si$ konferea< 
cja prasowa, zwołana przez zarząd So- 
koła w związku z przygotowaniami gie 
mnastyków do igrzysk oli ZE 

Po PZ gości inż, Tan poinfor= 
mował zebranych o aktualnej sytuacji 
gimnastyków polskich, w porównaniu z 
klasą zagraniczną, poczem przedstawił 
zebranym wykaz odbytych i program 

treningowych, 


przewidywanych obozów 


A TERAZ SPRÓBUJCIE U NAS... 


Jesteśmy stale na szlaku szczęścia, a bardzo 
wielu szczęśliwców zawdzięcza nam wygrane. 
Ostatnio w 4 klasia 33 Loterji padło u nas 


100.000 zł. na Nr. 
50.000 .. 


10.000 1» 
10.009 "” 


172.997 


131.710 
34.322 
117.632 


Nr. 
Nr. 
Nr. 
Ii wiele pomniejszych. 


Losy i klasy Z%-e5 Loterji 
Państwowej już są do nabycia 


2» 


L24 


ps5.000zł. 6 wygranych 
po 2.500 zł. 21 
po 2.000 zł. 29 
po 1.000 zł. 43 


Lż) 


"” 
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Ciągnienie 18 października r. b. 
SZCZĘŚLIWA KOLEKTURA 


A. WOLAŃSKA 


„ Centrala: Warszawa, Nowy Świat 13 
Oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie 


Zamówienia zamiejscowe 
Konto P. K. O. 7192. 


załatwiamy odwrotnie. 


1033 


B. poseł Wojciechowski 


skazany na cztery lata więzienia 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych zapadł wyrok w procesie b. po- 
'sła Wojcięcha Wojciechowskiego i 
podkomisarza straży więziennej Ste- 
fana Dąbrowskiego. 

Sąd skazał b. posła na cztery lata 
więzienia z pozbawieniem praw oby- 
„watelskich i honorowych na przeciąg 
|lat 8-miu. B. podkomisarza Dąbrow- 


| 


skiego skazano na 5 lat więzienia. 
Za okoliczność szczególnie obcią- 
żającą Wojciechowskiego sąd poczy- 
tał fakt sprawowanie urzędu zaufa- 
nia publicznego i działanie w celach 
korzyści :osobistej. ” 
Oskarżeni przyjęli wyrok spokoj- 


nie. żona Wojciechowskiego dostała | gęt; Henry Temianka. Śpiewaczki: | niebezpiecznymi 


ataku spazmów. 


0 prawu autorskie po Koroldzie 


Dzisiaj w Sądzie Okręgowym znaj- 
dzie się odraczany już kilkakrotnie 
proces literacki o prawa autorskie do 
dzieł po poecie Norwidzie. Do spra- 


wy powołano licznych biegłych. Pro- 
ces budzi wielkie zainteresowanie w 
kołach literackich. 


0 czerpanie zysków z nierządu 


W Sądzie Okręgowym toczył się 
wczoraj proces obywatela francus- 
kiego hr. du Moriez właściciela do- 
mu przy ulicy Zielnej. Został on po- 
'stawiony w stan oskarżenia o czer- 
panie zysków „z nierządu. 

Obok właściciela domu na ławie 


oskarżonych zasiadł dozorca Kazi- 
mierz (Czapla, oskarżony o pomoc- 
nietwo. Sąd zarządził zamknięcie 
drzwi na czas całej rozprawy. 

Obronę wnosili adwokaci Paschal- 
ski i Gelernter. 


| Typ.wzorowego przewodnika 


4 


po Warszawie 


Znajdujące się na rynku prze- | pu. Różnić się będzie jednak od wy- 


wodhniki po Warszawie, nie mówiąc | dawanych dotąd i uzupełni 
o wojących się w nich błędach | jaką na turystycznym terenie war- 
informacyjnych, a miemaz i języko- | szawskim stanowi 


s--2 


JUZ 


lukę, 


buak niemiec- 


wsch, nie odpowiadają przeważnie | kiego przewodnika. 


wymaganiom dzisiejszego bdurysty, 


' są bowiem za obszerme i ma drogie. 
_ Wobec tego Związek propagandy 
turystycznej opracował już pewien 
'typ- wzorowego przewodnika, który 
został zatwierdzony i służyć będzie 
jako wzór dlą przyszłych wydaw- 
miców tego rodzaju. 
Przewodnik w języku miiemieckim, 
będący obscnie w druku, należy je- 
Bzczć do przewodników dawnego ty- 


Cofnięcie biletów 
wycieczkowych 
fWiprowadzone na okres letni t£. z. 
bilety wycieczkowe od stacji węzła 
wamszawskiego do miejscowości let- 
mistowych - podwarszawskich mpo- 
wiażniiające do korzystania z 50 
papi. wlej, z diem 1 października 


r. b, zostają tófnięte, 


p. SaStE 


Autobus „E* 
na konkursy hippiczne 


Z dmiem 238 b. m. autobusy linji 
„E* będą dochodziły do parku Łia- 
zienkowskiego do skrzyżowania ul. 
Myśliwieckiej i Agnikoli. 
Tania wycieczka 

do Krakowa 

Liga popierania turystyki organi- 
zuje tanią dwudniową wycieczkę do 
Krakowa. Wyjazd z Wamszawy 
Wschodniej dn. 27 b. m. o £. 21, a 
przyjszd do Warszawy Wschiodniej 
30 b. m. o g. 5 m. 25. 

Opłata wraz z przejazdami na 
Sowiniec, ze zwiedzaniem Wawelu 
pod. fachowem. kierownietwem oraz 
z przejazdem do dworci Krakowa 
wymosi 11 zł. 10 gr. Bilety w „Or- 
bisia*, 


| cich t nielegalnych kotletów po pry- 


Wobec konieczności ustalenia nakładu książek w oprawie, prosimy 
wszystkich zainteresowanych abonentów, aby łaskawie zechcieli zawczasu 


opłacić prenumeratę za IW kwartał r. b. 


OD ADMINISTRACJI 


"Przypominamy, że P. T. Prenuineratcrzy, którzy opłacają prenume=' 
ratę kwartarinie zgóry, otrzymują miesięcznie dodatki książkowe w pięk= 


Posiedzenie Ńomitetu akcji 


zbiórkowej 


na fundusz budowy pomnika Marszałka Piłsudskiego 


mieślniczych, zawodów wyzwolo- 
nych, oraz delegat Kiomitetu na- 
czelnego uczczenia pamięci Mar- 
szałka p, wojewoda Jaroszewicz. 
Zbiórka ofiar odbywać się będzie 
za  pośnednictwem  raprezeniowa- 
nych nia wczorajszej nanadzie zrze- 


Pod przewodmictwem dyrektora 
B. G. K. p. Tadeusza Garbusińskie- 
go odbyło się inauguracyjne posie- 
dzenie komitetu akcji zbiórkowej, 
który z ramienia Naczelnego Komi- 
ietu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego i Stołecznego Komi- 
tetu Budowy Pomnika przeprowa- 
dzać będzie w stolicy akcję zbiórko- 


wą. 
W. posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele organizacyj pra- 


cowmiczych i robotniczych, zrzeszeń 


gospodarczych, kupieckich, rze- W ministerstwie opieki społecz- 


| nej odbyło się wczoraj pod prze- 
j | wodnicetwem dyrektona departamen-- 
$cz0n koncertowy 1935-6. tu slużby zdrowia, dr. Adamskiego, 
w sali Konserwatorium | posiedzenie połączonych sekcyj Pań 
W pierwszych dniach październi-| stwowej naczelnej rady zdrowia do 
ka rozpocznie się 1l-ty zrzędu sezon| spraw zakładów leczniczych i hi- 
koncertowy pod dyrekcja Henryka | gjeny (psychicznej, 
Markiewicza. W ciągu tegoż wystą-| Na posiedzeniu tem rozważany 
pią połscy pianiści: Zb. Drzewiecki,| był projekt ustawy o opiece nad 
Stefan Gajewski, R. Jasiński, Raul| osobami psychicznie chomemi. Pro- 
Koczalski, Artur Rubinstein, Hen-! jekt zawiera postanowienia, doty- 
ryk Sztompka, I. Turczyński, B. Wój | czące umieszczania, zańrzymywania 
towicz, oraz zagraniczni: Arrau,|i zwalniania z zakładów osób cho- 
Webster, Cortot, France Ellegaard. | rych psychicznie, Przepisy te mają 
Skrzypkowie: Irena Dubiska, Wa-| ra calu zabezpieczenie spoleczeń- 
cław Kochański, Ninette Neveu, Szi| stwa przed psychicznie chorymi, a 
dla otoczenia, 
przez umieszczanie ich w  zakła- I 
dach, jak również zabezpieczenie 


Wyścigi 


Andersen, Bandrowska - Turska, Zo. 
fja Fedyczkowska, |irra Petina i, 
Maurycy Janowski. Koncertować też 
będa następujące zespoły: Warszaw 
ski kwartet smyczkowy, Wiedeński 
kwartet Rotschilda, kwartet wokal- 
ny Edrowa, Chór bułgarski, piani- 
ści, skrzypkowie i Śpiewacy ZSRR. 
W inauguracyjnym koncercie weź- 
mie udział Zbigniew Drzewiecki. 


Zimno, wiatr i deszcz siekący z bokti 
wprost w oczy finiszującym jeźdźcom 
i koniom nie sprzyjały rozgrywce wcze 
rajszych gonitw. Tor dość ciężki, lecz 
dopiero podczas ostatnich gonitw roz- 
miękły, W tych warunkach szanse fawo 
rytów uległy dość znacznym przesunię= 
ciom, a przedewszystkiem zmalały szan 
se koni starszych w gonitwach miesza- 
|nych, a więc Frajera, Dolores III i Ju- 
mara, 

Rzecz znamienna, że zmianę warun- 
ków atmosferycznych mniej odczuły ko 
nie półkrwi, z których Elipsa odniosła | 
zwycięstwo, a Elka zajęła drugie miej-| 
sce, robiąc znacznie lepszy wyścig, niż 
zazwyczaj. Najcenniejszą gonitwę dla 
starszych koni wygrał Pirandello, bijąc 
w walce klacz tak dobrą, jak La Scala. 
Zwycięstwem swojem  Pirandello spra- 
wił miłą niespodziankę swoim zwolen- 
nikom, którzy już od dłuższego czasu, 
napróżno oczekiwali go na miejscu czo- | 
łowem w wyścigu. Obydwie gonitwy dla | 
dwuletnich wygrały silne faworytki pu- 
bliczności: Elba i Orestea. Po gonitwie | 
Sprzedażnej zwycięska Łysa Góra nie | 
znalazła chętnego nabywcy i pozostała | 
u dotychczasowego właściciela. I 

W kilku gońitwach, niektórzy jeźdźcy | 
okierali taktykę  finiszowania po ze-| 
wnętrznej stronie toru, porośniętej jesz- | 
cze obficie trawą, co naogół miało do- 
bry skutek. 

Zauważyć należy, że konie za długo 
przetrzymywano na starcie, nie licząc 
się z prawdziwie jesienną słotą, 

Rezuliaty poszczególnych gonitw by- 
ły następujące: 

Gonitwa 1, Nagroda 2200 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 1800 metrów: 

1) Pirandello (ż, Stasiak) J. żółkiew= | 
skiego, 2) La Scala, 3) Frajer. Wygrane 
w 1 min. 55 sek. wysyłany o 7/4 długości. | 
Tot. 16.50. | 

Gonitwa 2. Nagroda 1400 zł. dla 3 let. 
Dystans 1800 metrów: 

1) Ławica (j. Biesiadziński) hr. Zamoy 
skiego, 2) Manfred, 3) Dell, bez miejsca 
Imber Edax i Irish Maid. Na starcie zo» 
stał Orfeusz, Wygrane w 1 min, 44 sek. 
w walce o krótką szyję. Tot. zw. 13.50, 
franc. 7 i 10. Za Orieusza zwrot sławek. 

Gonitwa 3. Nagroda 1400 zł, dla 3 ley. 
Dystans 1600 metrów: 

1] Elipsa (j. Kozaczuk) K. Wodziń- 
skiego, 2) Indolence, 3) Nuta, bez miej- 
sca 4 konie, Wygrane w 1 mia. 45 sek, 
w wałce 6 łeb. Tot. zw. 21, frauc, 7, 
1050 i 6. 

Gonitwa 4. Nagroda 2500 zł dla 2 let. 


$ 


Pamna Aniela Rosiak, figurująca 
w dowodzie osobistym jako pracow- 
miec domowa, przeżyła dramat. Jan 
Kapuśniak, pożeracz serc miewieś- 


| 
watnych kuchniaeh warszawskich, 
zdradzu pannę Anielę, rozbił jej ser- 
ce, a co najgorsze dobrał się do szka- 
tuły, a raczej kuferka, gdzie składa 
me były oszczędności pochodzące z 
pensji i „dochodów pamny Anieli. O- 
gółem Kapuśniak przytołaszczył 280 
złotych. 

Wczoraj odpowiadał przed sądem. 

Panna Anielu składała obszerne 
wyjaśnienia, bardzo brzydko wyra- 
żając się o p. Kapuśmiaku. 

— Jak się ze mną ożeni to mu 
wszystko  podarwję zakończyła 
trochę niespodziewanie. 

„Kapuśniak — mimo tak ponętnych 
perspektyw — nie przyznawał się do 
WINY: 

Dwa razy pożyczyła mu jakieś stu- 
my miewielkie, szkoda mówić. Skąd- 
żeby się tam wzięło aż 280 złotych... 

— A kina kto płaci, jak nie ja? 
— konkludował. — A jak pannie za- 
chciało się dziesięć razy kolejką po- 
wietrzna jechać, kto jej fundował? 
Ałbo jest emancypacji, albo męż- 
czyzna ma być tylko od-wydatkowa- 
nia. 

Sąd uznał, że mino  "mańcypacji 
Kapuśniakowi należy się kura i ska- 
zał go na trzy miesiące aresztu. 


(z.) 


szeń gospodarczych i zawodowych. 

Przewodnictwo komitetu akcji 
zbiónkowej objął dyr. Garbusiński, 
na wieeprezesa powołano mec. Mar- 
jana Sokołowiskiego, zaś ma sekre- 
tarza — migr. Włodzimierza Bosgre 
nera. 


Projekt ustawy o opiece nad osobami. 
psychicznie choremi 


osób zdrowych (przed bezzasadnem 
zatrzymywaniem w zakładzie. Po- 
madto chodzi o ochronę interesów 
chorych, niezdolnych do decydowa- 
mia o swoich potrzebach. : , Przewi- 
dziane jest bowiem leczenie chore- 
go wbrew jego woli, lub w razie 
zamiedbamia leczenia przez otacze- 
nie. Osobne przepisy zabezpieczają 
niezbędną opiekę chorych psychicz- 
mie, pozostających poza zakładami, 
Projekt ustawy reguluje również 
sprawy orgamizacji zakładów psy- 
chjańrycznych, nadzór władz i t. d. 
Nadzór wykonywany będzie z refu- 
ły przez lekarzy specjalistów, któ- 
rym przyznano odpowiedni wpływ, 
zwłaszcza pzy . rozpatrywania 
skarg, dotyczących umieszczania w. 


Ronne 


Rezultaty dnia wczorajszego 


Dystans 1200 metrów: 

1) Elba (ż. Guljas) S, Szwśrcsztajna,, 
2] Styl. Wygrane w 1 min, 16 sek, bar- 
dzo łatwo o 2 i pół długości. Tot. 6, 

Gonitwa 5. Nagroda 4000 zł  Sprze- 
dażna dla 3 let. i st. Dystans 2100/mtr.: 

1) Łysa Góra (ż. Guljas), Z, Cierpic- 
kiego, 2) Elka, 3) Limonit, bez miejsca 
2 konie, Wygrane w 2 min. 21 sek, ła- 
twa o pół długości, Tot. 17, franc. 8,50, 
16.50. Łysa Gora nie licytowana, pozo- 
stała przy właścicielu. 

Gonitwa 6. Nagroda 1800 zł, dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Orestea, (ż. Stasiak) C. Andrycza, 
2) Donetta i Turenne łeb w łeb, bez miej 
sca Knight i Milo, Wygrane w 1 min. 9 
sek. bardzo łatwo o 4 długości. Tot. zw. 
9, franc. 5.50, 5,50 i 5,50. 

Gonitwa 7. Nagroda 1800 zł. dla 3 let, 
i st, Dystans 1600 metrów: 

1) Favoriłas (j. Pule) bar. Maltzana, 2) 
Roret, 3) Dyktator, bez miejsca Jumar, 
Los Il i Ekran II. Wygrane w 1 min. 45 
sek, w walce o trzy czwarte długość: 
Tot. zwycz. 41,50, franc, 13 i 12.50. 

Gonitwa 8. Nagroda 160%) zł, dla 4 let, 
i st Dystans 1800 metrów: 

1) Klaudja (ż. Kusznieruk) K. Zielii- 
skiego, 2) Lancelot, 3) Ferrato, bez 
miejsca Violetta, Wygrane w T min. 58 
sek, w walce o szyję. Tot. zwycz, 18.50; 
franc. 7.50 i 7. 

Następne wyścigi odbędą się w” só- 
botę, dnia 28 b. m, Początek gonitw o 
godzinie 2-giej po poł., a więc o pół $o- 
dziny wcześniej, niż dotychczas. 

Jawor. : 


CAPITOL p. 4.6, 5, IO 


W niedz. i św. 


pocz. 12 


Urecza 


SKIRLEY TEMPLE 


w najnowszym i najlepszym 
swym filmie p. t. 


Mały Pulkownik 


— 
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BUDUJMY SZKOŁY 


Wielkie Zebranie Obywatelskie w Piotrkowie 


Zagadnienie szkoły pow- 
należycie w szerokich kos 
łach społeczeństwa docenia- 
ne. A jednak znaczenie te 
go problemu jest tak wiel- 

ie, z uwagi na froskę o 
wychowanie przyszłego po- 
kolenia, że cały ogół musi 
się z tą sprawą gruntownie 
zapeznać, pogłębić ją i skie- 
rować w nową fazę rozwoju. 
Aby młodzież nasza mogła 
racjonalnie się kształcić, a 
nauczyciel należycie speł- 
niać swoje ciężkie obowiąz- 
ki, muszą być dla nich stwo: 
rzone odpowiednie warunki. 
Słowem muszą powstać bu» 
dynki szkolne, odpowiada- 
jące nowoczesnym wyma- 
ganiom. Bez należytej roz= 
budowy szkoły powszech- 
nej nie można myśleć o po- 
dniesieniu kulturalnem, go= 
spodarczem i społecznem 
nąszego kraju. Rząd sam 
ze względu na brak srod- 
ków finansowych, nie będzie 
w stanie tego problemu roz- 
wiązać. Tu jest potrzebny 
wysiłek całego społeczeńst= 
wa, które, jakkolwiek zu» 
bożałe i przemęczone róż- 
nymi zbiórkami na cele spo- 
łeczne, nie odmówi swego 
poparcia dla „Tygodnia 
Szkoły Powszechnej”, który 
rozpoczyna się 2 paździer- 
nika. 

Temi kierując się wytycz- 
nemi, Piotrkowski Komitet 
Obwodowy Tow. Popiera: 
nia Budowy Szkół Pow: 
szechnych zwołał 26 bm. 
Zebranie, na które przybyli 
między innymi: Ks. Dziekan 
Goździk, Prezydent miasta 
Stefan Fiszer, inspektor 
szkolny Stefan Mucha, dyr. 
Wanda Grabowska; burm. 
m. Bełchatowa p. Miętkie» 
wicz, prezes „ Wyzn. 
Żyd. z Sulejowa prof. Wol: 
berę, przedstawiciele szere- 
gu gmin, prof. Futyma i 
liczny zastęp miejscowego 
nauczycielstwa i z okolicy. 

Zagaił obrady pos. Drat- 
wa, prezes Obw. Komitetu 
Tow. popierania budowy 
szkół, wskazując na wielki 
brak odpowiednich budyn= 
ków szkolnych w powiecie 
Piotrkowskim. Projektowas 
ny , Tydzień Szkoły Pow: 
szechnej'* powinien przyczy» 
nić się do zgromadzenia na 
ten tak doniosły cel odpo- 
wiednich funduszów. 

Po wyborze prezydjum 
Zebrania w osobach p, prez. 
Fiszera jako przewodn , ks. 
dziekana Goździka i dyr. 
Przepieścia jako zastępców 
a p. kier. Olczyka jako se- 
kretarza, zabrał głos pan 
inspektor Mucha, wykazu: 
jąc cyfrowo, jak bardzo za- 
niedbany jest powiat Piotr 
kowski pod względem ja» 


kości budynków szkolnych. 
Na 207 szkół w powiecie, 
mamy 108 budynków włas: 
nych a 99 wynajętych. Po- 
nieważ rocznie buduje się 
4 - 5 szkół, więc dopiero 
po 20 latach możemy do* 
czekać się należytego po» 
mieszczenia dla uczelni po- 
wszechnych. Przeszło 4.000 
dzieci uczy się w nieodpo- 
wiednich izbach, a i wiele 
istniejących budynków na- 
szych nie odpowiada już 
swemu zadaniu. Ten roz- 
paczliwy stan rzeczy 
mówił insp. Mucha, uza- 
sadnia nasz apel do społe- 
czeństwa o rozwiązanie te- 
go zagadnienia. 

W końcu insp. Mucha 
zwrócił uwagę na słaby u- 
dział pow. Piotrkowskiego 
w akcji Tow. Popierania 
Budowy Szkół. Ubogi po” 
wiat Pułtuski, zamieszkały 
przez Kurpiów, stoi na 7 
miejscu, a Piotrków na 14, 
pod względem liczby Kół i 
członków tego Tow. Oczy» 
wiście dobra robota orga" 
nizacyjna powinna dać przy* 


Sprostowanie 


Na podstawie obowiązu» 
jących prasowych prosimy o 
zamieszczenie sprostowania 
art. „Głosy Publiczne* za- 
mieszczony w „Dzienniku Na= 
rodowym'* z dnia 18 bm. 
o stosunkach w Związku Ro- 
bot. Piekarskich w Piotrkowie. 

Nieprawdą jest, jakoby w 
Związku naszym panowały 
niezdrowe stosunki i niewła- 
ściwe posunięcia kierowano 
pod adresem pp. Gadzinow- 
skich, a prawdą jest, że po 
zawarciu umowy między Zw. 
naszym a Cechem Mistrz. 
Piekarskich, nie wszyscy wła- 
ściciele piekarń zastosowali 
się do przepisów o czasie 
pracy i zasad uniownych, wo- 
bec czego wystąpił Związek 
nasz ze skargą do miejsco« 
wej Inspekcji Pracy. 

Nieprawdą jest, że rozchca= 
dziło się nam o przyjmowa- 
nie robotników do pracy tyl- 
ko ze Związku, a prawdą jest 
chodziło nam o podporząda 
kowanie poszczególnych war- 
sztatów piekarskich przepi- 
som obowiązującym ochron- 
nym. Nieprawdą jest, że fik- 
cyjne stwierdzenia kierowano 
do ;P. Inspektora Pracy na 
p.p. J. i St. Gadzinowskich, 
a prawdą jest, że stwierdze- 
nia te były oparte na zezna- 
niach naocznych Świadków, 
czego dowodzą grzywny i 
areszt wyznaczane przez Pa- 
na Inspektora Pracy w Piotr- 
kowie. | 

Nieprawdą jest, że dawano 
wskazówki świadkom, w ja* 
kim duchu mają zeznawać, 


rost ilości członków i Piotr. 
kowski powiat z uwagi na 
liczbę mieszkańców (224000 
i stan swój materjalny wi- 
nien znaleźć się na miejscu 
przodującem! 

Skolei sekretarz p. ], Ol- 


czyk zreferował szczegółowo 


Program Tygodnia 
Szkoły Powszechnej 
poczem dla zrealizowania 
tego planu, po ożywionych 
rozprawach dokonano wys» 
boru Komitetu Wykonaw* 


|czego na miasto i powiat, 


oraz 3 sekcji: l organiza» 
cyjnej, 2 propagandowo- 
prasowej 3 dochodowej. 
Komitet Wykonawczy 
stanowią pp.: starosta Strze» 
miński, prez. Fiszer, poseł 
Dratwa, insp. Mucha, pan 
Olczyk (sekr.) i prof. Ma- 
cherowski (skarbnik). 
Przewodniczący Komisji 
prop.spras. Ms. dziekan Goź- 
dzik. . 
Komisja dochodowa: dyr. 
Pająk i p. Konopacka. 
Komisja organizacyjna: 
dyr. Trzebuchowski. 


a prawdą jest, że przypomi- 
nano niektórym Świadkom. 
Nieprawdą jest, że ktośkol- 
wiek w Związku sprzeciwiał 
się rzekomemu szykanowaniu 
p. p. J. i SŁ Gadzinowskich 
i że ztego powodu tych ro- 
botników omijano w wyzna- 
czaniu fajerantów, a prawdą 


jest, że wszyscy robotnicy 


domagali się, by Związek 
wespół z P. Inspektorem pra- 
cy uporządkował zakłady pie- 
karskie w Piotrkowie, i praw- 
dą jest, że bezrobotnych w 
kolejności sprawiedliwie wyz: 
naczano na fajeranty. Nie- 
prawdą jest, że Związek nasz 
stosuje szykany do swych 
członków, i prawdą jest, że 
Zw. Rob. Przem. Spożyw- 
czego oddz. Ill w Piotrkowie 
obejmuje 90 proc. robotnie 
ków piekarskich w Piotrkowie 
i stoi na straży przestrzega” 
nia interesów robotniczych, 
przewidzianych ustawami, 
przez co znajdują zatrudnie- 
nie bezrobotni. 
* Zarząd, 


1 Rokszyć 


Akcja Tew. Popierania 
budowy szkół powsz. zna» 
lazła podatny grunt we wsi 
Rokszycach, której miesz= 
kańcy okazują coraz żywsze 
zainterowanie dla poczynań 
o charakterze oświatowym 
i społecznym. 

Jest to niewątpliwie za= 
sługą miejscowego grona 
nauczycielskiego z paniąkie- 
rownicz. E. Niewińską, która 
nie ogranicza swych zajęć 
do samej szkoły, zresztą 
wzorowo prowadzonej, ale 
i we wszystkich organiza: 
cjach żywy przyjmuje udział. 

Ostatnio np. jest w stade 
jum orgsnizacji Oddz. Tow. 
Popierania Budowy Szkół 
powsz., przyczem bardzo oży» 
wioną działalność rozwijają 
państwo Teofilostwo Netz- 
lowie, właściciele majątku 
Rokszyce, administrator p. 
Tadeusz Pietrzyk, kierow- 
niczka szkoły p. Niewińska 
i p. Janina Wielkopolanowa. 
Na zbliżający się sezon zi- 
mowy opracowany, jest ob- 
szerny program odczytów i 
pogadanek na najbardziej 
aktualne i interesujące wło» 
ścjan tematy, przyczem bę- 
dą również zaproszeni pre- 
legenci z Piotrkowa. 


Radjowy „konkurs 
na pieśni ludowe 


Ogłoszony swego czasu 
przez Polskie Radjo kon. 
kurs na zbieranie niewy» 
danych drukiem pieśni lu. 
dowych przyniósł już cieka- 
wy materjał w postaci pras 
wie 500 pieśni. Specjalnie 
uproszona przez Polskie 
Radjo komisja najwybić- 
niejszych specjalistów z 
dziedziny etnografji zbada 
autentyczność nadesłanych 
materjałów. poczem część z 
nich wejdzie w skład sta- 
łego repertuaru Polskiego 
Radja. Prawdopodobnie 
zebrany przez słuchaczy 
Radja materjał pozwoli na 
uzupełnienie istniejących 
obecnie u nas zbiorów pieś» 
ni ludowych. 


DEERU TJ TARTA I "PZ ETZ PECO TT DOLA TJEPEEJEJ 
PRENUMERATA 
miesięczna wynosi 
3 złote 
wraz z dostawą do domu 
i przesyłką pocztową. 


Likwidacja martwych stowarzyszeń 


Piszą nam: W „Dzienni- 
ku Narodowym* wyczyta- 
łem notatkę o przymusowej 
likwidacji „martwych* stos 
warzyszeń przez Komisarjat 
Rządu, na terenie Warsza- 
wy. Chodzi o organizacje, 
które nie wykazują żadnej 
dzialaln. afigurują w spisach. 

U nas w Piotrkowie też 
nie brak takich stowarzya 


szeń, na prawdę martwych, 
które faktycznie istnieją tyl» 
ko na papierze, niepotrzeb- 
nie obciążając władzę ad- 
ministracyjną, poprostu tyl- 
ko dlatego, źe pewne oso- 
bistości nie potrafiłyby żyć 
bez tytułów prez.czy innego. 
Przydałaby się-więc i w 
Piotrkowie podobna, jak 
w Warszawie, likwidacja. 


Nr. 28. 


lipomniany pomnik 


Piszą nam z miasta: Przed 
kilku laty na plenarnem 
posiedzeniu Rady m. Piotr. 
kowa, w myśl referatu ów- 
czesnego ławnika, a obecne- 
go  Wiceprezydenta mgr. 
Bronisława Jabłońskiego za- 
padła uchwała, dotycząca 
postawienia na płacu Nie- 
podległości pomnika, dla 
uczczenia $Ś. pamięci Preż. 
Kazimierza Szmidta i Wie 
ceprezydenta Mąrjana Hus 
deca, którzy zmarli prawie 
równocześnie, stargawszy do 
reszty nadwątlone juź zdro- 
wie, na odpowiedzialnych 
posterunkach w służbie m. 
Piotrkowa. 

Od powzięcia. tej uchwa- 
ły minęło już lat kilka, a 
dotychczas powołane ku śe- 
mu czynniki miejskie nie 
przedsiewzięły żadnych sta» 
rań, aby uchwałę tę zreali- 
zować.  Przeciź koszt nie 
byłby wielki i chyba wy» 
datek ten nie nadwyrężył 
by budżetu miejskiego, tem 
bardziej, że na inne cele 
zawsze znajdą się w Kasie 
pieniądze. 


Od Redakcii: 


Pomieszczając to pismo, 
z poważnych kól obywatele 
skich otrzymane, uważamy 
za wskazane wyjaśnić, że 
Urząd Wojewódzki w Ło 
dzi w ostatnim prelimina- 
rzu budżetowym m. Piotr- 
kowa dokonał całego szere« 
gu skreśleń wydatków na 
różne cele, między innemi 
i opiekę społeczną, z uwagi 
na ciężki stan finansowy 
miasta. Wydaje się nam 
wątpliwem, czy zwierzch- 
nia władza nadzorcza nad 
samorządem zaaprobowała- 
by pozycję wydatku na bu: 
dowę pomnika zmarłych 
członków Prezydjum miasta, 
jeżeli odmawia zatwierdze- 
nia nawet bardzo pilnych 
wydatków. 


Czy iesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża 


B. poseł Fiiałkowski 
Kierownikiem 
Spółdzielni Włość. 


Wobec niepomyślnego 
stanu zdrowia p. Dyrekto- 
rowej Rozieckiej, która do- 
tychczas kieruje sprężyście 
Włoścjańską  Spółdziełnią 
Handlową, należy się li- 
czyć ze zmianą na tym sta» 
nowisku. 

W tym wypadku kierowa 
nictwo tej wzorowo prowa* 
dzonej placówki objąć ma 
b. poseł Fijałkowski, który 
stoi na czele jej Zarządu. 


Repertuar kin 


„CZARY” — Hrabia Monte 
Criste. 


„Nowości” — Weronika. 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 
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